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Preannseratą 
oraz wszelkie koresponden­
c je  nadesłać naleiy pod a d u  

z Redakcya „Prawdy" 
Kraków, ulica Stolarska U t .

Biuro redazcyi otwarte oo- 
dziennie, z wyjątkiem kwiąó 
i niedziel, od godz. 8—U  
przed pot. i od 2—8 po pot.

dgłołzenia
za 1 wieaz petytowy jedno- 
łamowy lub jego miejsce 
20 haL 11 adesłane za wiersz 
60 haL Przy kilkorazoweni 
ogłaszaniuodpowiedni rabat

Jeśli ła n  nie zbuduje domu, próżno pracowali, którzy go b u d u j ą Psalm 12fi. 
W y c h o d z i c o  s o b o tę .

pismo joćw ieccne sprawom religijnym , narodow ym , 
politycznym , gospodarskim i rozryw ce.

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!

K ośció ł katol cki 
a ruch s p ł ć c z n y  i ro b o tn ic zy .
W Nrze 46 „Praw dy11 z roku zeszłego napisa­

liśm y artykuł o sprawie robotnicze}. W  artykule 
tym  wspomnieliśmy o wielkiej doniosłości usługach 
jakie oddał ruch robotniczy z organizującą się w 
XIX stuleciu pracą, ludzkiemu społeczeństwu, uwal­
niając je od niebezpieczeństwa ponownej n a  święcie 
niewoli. W  związku zaś z tą myślą zamieściliśmy 
wzmiankę następującą: „Chrześcijaństwo a szcze­
gólnie ,Kościół katolicki był w pierwszych dziesią­
tkach zeszłego wieku tak poniżony i osłabiony, że 
podjęcie walkj w interesie w arstw  robotniczych z 
największą już wówczas potęgą t. j. z kapitałem 
było rzeczą dla Kościoła wprost niemożliwą. To 
sprawiło, że na czele ruchu robotniczego stanęli lu­
dzie dla Kościoła wrogo usposobieni, powstała so- 
cyalna demokracya, która wytknęła sobie za cel 
dwie walki tj. z warstwami posiadającemi i z ko­
ściołem katolickim.,

Tymczasem, kto zna przebieg wypadków wieku 
>XIX, ten wie o lem dobrze, że już w pierwszej po­

łowie tego wieku było wielu znakomitych katoli­
ków, którzy dojście ludu do władzy i ugruntowanie 
nowego porządku społecznego uważali za rzecz po­
żądaną.

Zastanawiając się nad położeniem Kościoła i za­
chowaniem się względem niego rządów liberalnych, 
badając zaś równocześnie -warunki w jakich znaj­
dyw ał się lud pracujący, pomimo politycznych wol­
ności zdobytych przez rewolucyę francuską doszli 
ci znakomici katolicy do przekonania, że ani Kościół 
ani lud nie mogą się niczego spodziewać po rządach 
samolubnego i bezwyznaiowego mieszczaństwa.

Już sławny pisarz katolicki Ojciec Ventura z za­
konu Jezuitów domagał się .aby Kościół opuszczony 
li prześladowany przez państwa i rządy zwrócił się 
do demokracyi, aby ją ochrzcił i uczynił chrześciań- 
ską. Także inni znakomici myśliciele katoliccy 
z  wieku XIX pragnęli wskrzeszenia odwiecznego 
posłannictwa Kościoła wobec ludu, marzyli o przy- 
piierzu Kościoła z ludem, któreby niewątpliwie za­
pewniło Kościołowi ponowny tryumf. Takie to 
ideały wytykali sobie tacy wielcy pisarze jak n. p. 
Lamene. Lakorder, Montalambert. Yeiliot i Buszer.

Niestety za takim prądem nie mógł Kościół ka­
tolicki pójść odrazu, byłyby bowiem zwróciły sio 
przeciwko niemu wszystkie ówczesne państwa i by­
łoby się może skończyło na zupełnem Kościoła po­
gromie.

Przyszedł jednakże czas, że Kościół pomimo 
zadanych « iu  ciężkich ciosów, odżył i spotężniał na 
nowo. Ojciec św. w  Rzymie pomimo, że mu ode­
brano jego państwo, poczuł się wielkim mocarzem* 
poczuł się i bez w ładzy świeckiej jednak władze* 
blisko 306 milionów dusz na ziemi. To podniesie­
nie się moralnego znaczenia i powagi Kościoła spra­
wiło, iż uznał się za najbardziej zbliżonego do tych, 
którzy jego pomocy najwięcej potrzebowali t  j. do 
maluczkich i uciśnionych.

Kościół wznawiając swoje społeczne posłaif- 
rdetwo, nie potrzebował zaiste uczyć się dopiero 
u socyalistów, w ystarczyło otworzyć w rota do wła­
snych skarbów, wystarczyło powołać się na w ła­
snych Ojców i Nauczycieli. Jakież to bowiem za­
sady, jeżeli nie zasady chrześciańskie brały już za­
raz w  pierwszych wiekach istnienia Kościoła w, 
obronę niewolników przed okrucieństwem ich pa­
nów, później zaś w  wiekach średnich kto bronił pod­
danych przed nadużyciami szlachty, kto mieszczan 
przed chciwością i wyzyskiem książąt, jeżeli nie 
Kościół? Nie potrzeba więc było uczynić nic in­
nego, jeno wskrzesić te dawne wielkie wspomnienia. 
Tak się też rzeczywiście stało.

Początki obecnego rucha katollcko-społecznego.
Pierwszym, który ten ruch właściwie rozpoczął 

i z krainy marzeń na praktyczne wiprowadził tory* 
był -sławny biskup moguncki W i l h e l m  K e t t e -  
1 e r. Już w  roku 1848 zaczął on w  kazaniach sw o­
ich, miewanych w  katedrze Mogunckiej, zwalczać 
zarówno liberałów, jak socyalistów. Pod jego też 
wpływem zajęło się duchowieństwo katolickie w  
Niemczech jako pierwsze w  Europie sprawą spo­
łeczną i podniosło głos przeciw społecznym nie­
sprawiedliwościom. W roku 1864 napisał Ketteler 
pierwszą broszurę o sprawie robotniczej, w roku zaś 
1869 wygłosił sławną przemowę: O r u c h u  r o ­
b o t n i c z y m  i j e g o  d ą ż e n i a c h  w  s t o ­

s u n k u  d o  r e l i g i i  i m o r a l n o ś c i .  Już w  
tych swoich dwóch pracach rozwinął biskup Kette­
ler myśli programowe, a gospodarczy liberalizm
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poddał druzgocącej krytyce. „Nieszczęśliwy ro­
botnik — wola? on — zmuszony pracować dla praco­
dawców. popada- w  zupełną od nich zależność. Je­
żeli powiedzą mi ha to, że robotnik ma wolność pra­
cowania gdzie zechce, to ja nie zawaham się stwier­
dzić, że wolność ta jest wymysłem“ .

Ale nietylko położenie klas robotniczych jest 
straszne, Ketteler dowodzi w  dalszym ciągu, że nie- 
lepszem jest położenie własności. W mowie z roku 
1869 uzupełnił Ketteler krytykę dodatnim progra­
mem społecznym. I tak domagał się:

1) Aby praca ludzka nie była traktowaną jako 
towar.

2) Aby liczba godzin pracy została zmniejszoną 
i aby tej pracy nie przedłużano po za granice wska­
zane przez naturę i zdrowie.

3) Aby robotnicy mieli odpowiednią ilość dni 
.wypoczynku.

4) Aby dzieci nie pracowały w  fobrykach do­
póki są obowiązane uczęszczać do szkoły.

5) Aby kobiety i matki rodzin nie pracowały 
W fabrykach.

6) Aby młode dziewczęta nie pracowały tam 
również. Robotnicy mówią: Potrzebujemy żon
i matek uczciwych, tyinczasęm gdzie je znaleźć, je­
żeli przyciąga się nasze córki do fabryk, wszczeDia 
się im tam zarodki niemoralności. •

Taki był najkróciej w yrażony program robotni­
czy wielkiego biskupa Kettelera. Od jego też w y­
stąpienia rozpoczął się dopiero naprawdę ruch spo­
łeczny wśród katolików niemieckich.

Na zgromadzeniu stowarzyszeń katolickich w  
roku 187U przyjęto jego program, w  trzy lata później 
stał się on naprawdę i jest do dzisiejszego dnia 
programem stronnictwa Centrum.

Parę lat jednakże zeszło jeszcze, zanim napra­
wdę zabrano się do roboty, pierwej należało zakoń­
czyć smutnej pamięci wałkę z Kościołem wszczętą 
w  Niemczech przez Bismarka. Skoro to się stało*, 
uznał Windhorst, przywódzca katolików niemiec­
kich, że chwila działania nadeszła. Wystąpiło też 
centrum zaraz w roku następnym z wnioskiem re­
formy prawa o pracy. Tak więc stało się, że w  par­
lamencie niemieckim katolicy byli pierwsi, którzy 
podnieśli głos w  sprawie klas robotniczych.

Odtąd niemal wszystkie prawa wydane na ko­
rzyść robotników, przeprowadzili w  parlamencie 
katolicy, ustawa zaś uchwalona w  dniu 6 maja 1891 
na wniosek ks. Hitze’go urzeczywistniła znaczną 
część programu Kettelera.

Tak wyglądał początkowy katolicki ruch spo­
łeczny w  Niemczech.

W innych krajach zaczęto działać w tym samym 
kierunku. I tak we Francyi zabrali się do dzieła 
margrabia Szambly i hrabia de Mun (czytaj Mę). 
Wzięci w wojnie roku 1870 do niewoli, nauczyli się 
dużo od Niemców a powróciwszy do ojczyzny, roz­
poczęli od zakładania katolickich stowarzyszeń ro­
botniczych. . ' 1

W Austryi rozpoczął ruch chrześcijańsko-spo- 
łeczny wygnany ze swojej ojczyzny Saksończyk na­
zwiskiem Vogelsang, tudzież inni wygnańcy poli­
tyczni jak Maxen i Rudol Meyer. Powstało na­
stępnie stronnictwo chrześciańsko-społeczne, które 
jednak nie ograniczyło się do s p r a w y  robotniczej, 
lecz odrazu zaczęło zwalczać cały dzisiejszy ustrój 
ekonomiczny-.
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W Szwajcaryi wreszcie zaczęli katolicy rówtrief 
pracować w tym samym kierunku; tam wystąpił dr. 
Dekurtę (Dekurtins) i wytknął sobie za ceł nietylko
rozbudzenie szwajcarskich katolików z uśpienia, ale 
nadto zjednoczenie sił katolickich wszystkich państw 
w celu przeprowadzenia międzynarodowego w  du­
chu chrześciańskim pojętego prawodawstwa ro­
botniczego.

Dwa kierunki.
Jak widzimy z powyższego krótkiego przedsta­

wienia, to katolicy niezaspali gruszek w  popiele, 
lecz zabrali się wcześnie do pracy. Wprawdzie so- 
cyaliści uczynili to pierwej, ale stało się to — jak 
już wspomnieliśmy nieraz — skutkiem położenia, 
w  jakiem znajdywał się Kościół. Pow stały też 
wkrótce w obozie katolicko-społecznym dwa kie­
runki. dwie szkoły niejako. Pierw sza z nich uwa­
żała sprawę społeczną prawie tylko za sprawę reli­
gijną i wyłączała z niej pierwiastek gospodarczy. 
Iść do ludu, nawracać go, pocieszać, uczyć cierpli­
wości. wpajać cnoty chrześciańskię, oto środki dzia­
łania tej szkoły. 1

Drugi kierunek obrał sobie inny, powiedzmy od­
razu skuteczniejszy sposób postępowania. Zwolen­
nicy tego drugiego kierunku przekonali się z do- 
świedczenia, że samo nauczanie religii w  masach' 
robotniczych nie w ystarczy, ale, że trzeba całą siłą 
zmierzać do podniesienia gospodarczego bytu ro­
botnika. Zasady i cele tego kierunku określił zna­
komicie biskup amerykański Ireland w  jednem ze 
swoich kazań w następujących słowach: „Dopóki
nie ulepszą się i nie poprawią materyaine warunki 
bytu robotników, daremnem będzie mówić im o ży­
ciu przyszłem i o obowiązkach — tak jak daremną 
jest rzeczą obiecywać im nagrodę w niebie, dopóki 
tu na ziemi nie będą w możności cośkolwiek z tej 
obietnicy zakosztować. Ci, którzy cierpią, mają 
świadomość swoich krzywd — przyjaciółmi ich będą 
zatem tylko ci, którzy przyjdą im z pomocą. Zanim 
przeto poda się ludowi środki duchowe, należy do­
starczyć mu pierwej pomocy materyalnej, a wów­
czas lud zrozumie chrześciaństwo i stanie się chrze- 
Ścianskim“ , (Dokończenie nastąp i), ,

—    “

Z Wiedeńskiej Rady pańsiwa.
Pożegnawszy Lwów, znalazłem się znowu na wie­

deńskim gruncie, przesyłam więc Szan. Redakoyi „Pra­
wdy” pierwsze moje wrażenia tudzież sprawozdanie 
z pierwszych dwóch posiedzeń.

Ogólne położenie parlamentarne
znalazłem znacznie zmienione, a należy dodać, nieco 
poprawione. Po rozbiciu się wysileń ugodowych w  
Pradze i po odroczeniu Sejmu czeskiego z powodu 
niemieckiej obslrukcyi, należało być przygotowanym 
na wszystko najgorsze. Można było być pewnym, że 
Czesi krzywdy swojej nie darują i że pomimo zmia­
ny regulaminu zechcę izbę posłów ubezwładniać. Zrę­
czny jednak Bienerth wpłynął w ostatniej chwili na 
poprawę położenia. Oto spowodował dymisyę nie­
mieckiego ministra rodaka Schreinera i to silnie wpły­
nęło na poprawę położenia. Czesi otrzymali satysfafe- 
cyę. Pozycye obu wojujących narodowości wyrównały
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się. Nie mają Czesi swojego męża zaufania w  radzie 
korony, to nie powinni go mieć i Niemcy, la k  się 
też stało I I Schrdner w ostatniej chwili otrzymał 
dymisyę. Powiadają, że dymisyę Schreinera spowo­
dował sam cesarz, przekonał się bowiem, że Schrei- 
ner przeszkodził zawarciu zgody Niemców z Czecha­
mi w Sejmie czeskim. Następstwa tej dymisyi Schrei­
nera były dwojakie, a mianowicie: opozycya czeska 
złagodniała, natomiast Niemcy uczuli się dotknięci. 
Dzienniki żydowsko-liberalne zaczęły pisać, że Schrei­
nera po prostu napędzono w brutalny sposób, a więc, 
że to wielka dla Niemców obraza. Pod takim wpły­
wem dokonało się nawet złączenie wszystkich stron­
nictw liberalno<-nieinieckich w jeden związek partyjny. 
Połączyli się razem postępowcy, narodowcy i niemie­
ckie radykały, a stronnictwo w taki sposób powstałe 
liczy obecnie w izbie posłów 77 członków.

Ciekawym jest teraźniejszy stosunek stronnictw w 
tej izbie do siebie. Najliczniejszem stronnictwem jest 
Unia słowiańska, liczy bowiem razem 124 członków. 
Drugiem z rzędu są chrzęści ańsko-społeczni, liczą 96, 
potem przychodzą socyaliści z 88 posłami, następnie 
Niemcy wolnomyślni 77, dopiero zaś na piątem miej­
scu przychodzi Koło polskie 70 członków. Dalej Unia 
łacińska (Włosi, Rumuni) 20, Rusinów 20, Bukowiń- 
czyków 5, Żydów 4, Zwolenników Schbnerera 3, 
Dzikich 9 . Wielkie więc kluby kończą się właściwie 
na Kole polskiem.

Koło polskie.
W środę w wigilię zebrania się izby odb|rło się 

posiedzenie Koła polskiego. Prezes Głąbiński wygło­
sił mowę skierowaną głównie przeciwko tym, którzy 
w  kraju i w  Sejmie działalność Koła krytykowali; 
uchwalono również rezolucyę, w której zaznaczył się 
kierunek przyszłej polityki Koła. Koło polskie za­
strzega sobie wolną rękę zarówno wobec stronnictw 
jak i wobec rządu i będzie dążyło do rekonstrukcyi 
gabinetu w duchu parlamentarnym, tudzież będzie 
dopomagało do wytworzenia większości takiej*, która- 
by zdolną była do pracy prawodawczej na szerszą 
skalę. Omawiano całe położenie polityczne i parla­
mentarne; narady te były jednak poufne, nie będę 
więc o nich pisał.

Pierwsze posiedzenie izby 
odbyło się w czwartek dnia 24 lutego. Na posiedze­
niu wybrano najpierwej dwóch nowych wiceprezyden­
tów: jednym z wybranych jest Włoch Conci, drugim 
IRusin Romańczuk, obaj otrzymali po 250 głosów. W 
taki więc sposób ma izba aż 7 wiceprezydentów, na 
brak więc pomocy obecny prezydent skarżyć się nie 
może. Po załatwieniu wyborów przystąpiła izba do 
pierwszego czytania ustawy o kontyngencie rekruta 
Przemawiał najpierwej minister Georgi i wykazywał 
potrzebę spiesznego uchwalenia ustawy. Niemiecki 
radykał Stransky narzekał przy tej sposobności na dy­
misyę Schreinera, także Romańczuk oświadczył, że 
(Rusini będą głosowali przeciw kontyngentowi. Stei- J 
ner zastrzegł się przeciw poglądom Stransky’ego i do­
dał, że chrześciańsko-społeczni nie pozwolą, aby ich 
uważano za Niemców pośledniejszej klasy.

Po odesłaniu przedłożenia do komisyi miała izba 
przystąpić do obrad nad nagłością wniosku Słoweńca 
Grafenauera w sprawie języka słowieńskiego na dwor­
cu kolejowym w Velowcu. Do obrad jednak nie przy­
szło, większość oświadczyła się za zamknięciem po­
siedzenia.

Drugie posiedzenie
się zaraz w sobotę dnia 26 lutego. Załatwio­

no na niem ustawę o kontyngencie rekrutów w dru­
giem i trzedem czytaniu. W piątek obradowała nad 
nią komisya wojskowa, ą  już w sobotę wróciła do 
izby. Tak wielki pośpiech stąd pochodził, że 1 marca 
miał się wszędzie zacząć pobór rekruta, bez uchwale­
nia zaś ustawy odnośnej pobór rozpocząć się nie mo­
że. Należało więc działać możliwie najszybciej, a to 
tem więcej, gdyż i Izba panów musi także odbyć nad 
tą sprawą posiedzenie. Referentem komisyi w sobotę 
był poseł Steiner, przemawiało zaś mówców 14. Pier­
wszy przemawiał socyalista Schuhmaier i krytykował 
postępowanie z porucznikiem Hofrichterem, posądzo­
nym o truricielstwo. Doskonale zaś scharakteryzował 
byłego ministra Schreinera.

Drugim mówcą był centrowiec Kozłowski, znako­
mity znawca spraw wojskowych. Podniósł z uzna­
niem dzielność naszej armii, ale domagał się różnych 
reform. — Godną uznania była mowa ministra Geor- 
giego, który z wielką otwartością omówił różne sprar 
wy dotyczące wojskowości i wskazał na wypadki ze­
szłego roku, które dowiodły, że dobra armia nie jest 
artykułem zbytkownym.

Przemawiał potem jeszcze Ukrainiec Ceglińskl, 
który wywodził zwykle żale i dodał, że Rusini goto­
wi poświęcać życie za państwo austryackie, ale nie za 
państwo polskie. Jak gdyby kto Rusinów prosił, aby 
się za Polskę bili, gdy trzeba będzie nieść życic w 
ofierze za Polskę, to my to już sami potrafimy a u- 
kraińskich hajdamaków z pewnością o pomoc prosić 
nie będziemy.

Przemawiało jeszcze paru innych posłów, poczem 
obrady zamknięto a całą ustawę uchwalono 191 gło­
sami przeciw 121. Nadmienić tu jeszcze muszę, że 
wszyscy mówcy bez wyjątku domagali się wprowa-. 
dzenia 2-letniej służby wojskowej.

Minister zaś oświadczył, że ustawa jest gotową; 
przedłożyć jej jednak nie można dotąd, póki się sto­
sunki na Węgrzech nie ułożą, projekt bowiem musi 
być przedłożony równocześnie obu parlamentom.

Byłoby zaiste w interesie ludności gorąco do ży­
czenia, aby już raz nareszcie przyszła ta dwuletnia 
służba

Potem miały przyjść jeszcze wnioski nagłe, ale po*- 
słowie byli zmęczeni i o 7-ej wieczorem uchwalili 178 
glosami przeciw 122 zamknięcie posiedzenia Następ­
ne posiedzenie we wtorek dnia 1 marca.

L I S T Y .

Grabie, 15 lutego 1910 r.
Uczmy sie lepiej gospodarować!

Zaznaczam na wstępie, że piszący powyższe 
uwagi, nie jestem rolnikiem zawodowym. Uwagi 
moje piszę na podstawie spostrzeżeń, jakie poczyni­
łem w  Niemczech, gdy tam pracowałem w  różnych 
fabrykaoh oraz jako robotnik sezonowy, gdzie pra­
cowałem w e dworach oraz u bogatych chłopów.

Z wszystkiego wynika, że Niemcy pod wzglę­
dem gospodarki i dobrobytu stoją o wiele wyżej od 
nas Polaków. Pragnąłbym więc czytelnikom gaze- 
ty. dać obraz gospodarki rolnej u Nieniców, gdyż 
pod tym względem możemy się rzeczywiście' od
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Niemców nauczyć wiele. A dobrego możemy się 
Uczyć i od wrogów naszych.

dera w a roa.
Ziemia a właściwie rola dobrze uprawiana, test 

podstawą dobrobytu ludzuosci. Na nic nie przydało­
by się najwięcej fabryk w  uraju, gdyby ziemia nie 
chciała rudzić, gdyż kamieni ani nawet w yrobów 
nilrt jadł nie będzie. I "dyby każdy krai był prze­
mysłowym a o rolę nie dbano, toby ludzie musieli 
z głodu zginąć, A tymczasem jak my uprawiamy tę 
naszą żywicielkę rolę? Przejdźmy się po zagonach 
polnych pierwszego lepszego wieśniaka, a przeko­
namy sie, że my o tę roię ta.c inało dbamy, że gcy- 
by tc zobaczył jaki cudzoziemiec, tooy się z nas do 
syta naśmiał. Przeszedłem się raz drogą koło pola 
pewnego gospodaiza i przyznam, że zobaczyłem 
coś ciekawego Kawał pola zasianego zbożem, Któ­
re znać, że było siane ręcznym rzutem, gdyż w je­
dnym miejscu rośnie kępami, w  drugim zaś miejscu 
.puste place. Zagony wąąkie, sześcioskibowe, ładnie 
zaokrąglone, a w  bruzdach pełno wody, żeby ryby 
mogły swobodnie pływać. Na wierzchołkach zago­
nu rośnie dopiero zboże i wznosi dumnie głowy do 
g6ćy. Na roli pełno brył, darni i perzu, znać, że 
.właściciel nie zadawał sobie trudu z walcowaniem 
i oczyszczeniem pola z chwastów Bo też u nas 
oprócz pługa i bron nie znamy innych narzędzi go­
spodarskich. My się już tak przyzwyczaili do tego 
traktowania naszej roli po macoszemu, że nam ani 
przez myśl nie przejdzie, że gdzie dawniej było je­
dno gospodarstwo wielkie, tam teraz siedzi dziesięć 
rodzin na tym samym gruncie. Dawniej mogli nasi 
Sdzmdkowie sochą uprawiać grunta, gdyż go mieli 
podos+atkiem i mieli mieisze potrzeby i wymaga­
nia, niż my dzisiaj mamy.

Dlaczegóż jednak, gdy z  postępem cy widzący i, 
oświaty i wynalazków w szvscy postępują naprzód 
a narody ościenne wyprzedziły nas na każdym po­
lu, my ciągle stoimy na miejscu z załużonemi ręka­
mi. i powtarzamy upornie: „Nie urodziło sie. bo Bóg 
nie dał* — tak jakby Bóg miał próżniaków wspo­
magać, „Uczciwemu Bóg pomaga", powiada przy­
słowie, a jabym dodał „pracowitemu i przemyślne­
mu 3og pomaga", bo B«g dał człowiekowi rozum 
ma +o. aby się uczył i postępował naprzód. — Takie­
mu, który tak mówi, powiem: W szak Niemcy są lu- 
trami, wyznają fałszywą religlę, a Bóg im blogosia- 
iwi, a my wyznajemy prawdziwą religię a Bóg miał- 
!żeby nas opuścić? Ale to też Niemcy nie grzeszą 
.tyle pijaństwem, procesami i próżniactwem! Każdy 
Niemiec chodzi koło swojej roli i bydia jak koło 
skarbu, bo wie, że to jest podstawą jego dobrobytu 
i szczęścia Tam żaden gospodarz nie nie orze ani 
nie włóczy jak deszcz pada, ale kiedy jest pogoda , 
i orze nie w zagony ale płasko, a później zwłóczy 
doskonale, perz i chwasty spali na miejscu, popiół 
rozsieje po polu, grunt zwalcuje, aby na nim nie le­
żały bryły wielkości młyńskiego kamienia. — Aże­
by zaś woda miała odpływ, porob. rówki i woda 
odejdzie bez tych naszych bruzd pomiędzy zagona­
mi, w których się tak lubujemy. Rolę znawożą po­
rządnie, gdy zas braknie nawozu stajennego, to za­
kupują sztuczne nawozy i nic boją się straty, jak na­
si gospodarze. Zboża nie sieją ręcznym rzutem, ale 
siewuikarni. a mają z ,«>go korzyść podwójną, bo i 
plon obfitszy i nie wysioją tyte. co ręcznym rzu­

tem. Maszyny rolnicze, jan siewniki. mićcarme, 
sieczkarnie, żniwiarki kupuje do spółki cała gtnma 
i każdy po kolei może ją użyć do swojej poarzćby; 
Tylko bogaci gospodarze i dwory mają własne 'Ok­
szy ny. Widzimy więc, jak to Niemcy potrafią Ł 
ziemi wyciągnąć korzyści i ją uprawiać, to też rodźt 
im ta rula ogromne plony i bogacą się. Uczmy się 
i my tegc ou nich.

Chów bydła.
stoi u Niemców na wysokim stopniu i z niego też 
ciągną Niemcy ogromne korzyści. Ale bo też N!em- 
cy chowają i chodzą koło bydła nie tak. jak u nas. 
Jakże to u nas chowają gospodarze bydło? U ras  
gay ma gospodarz sześć morgów gruntu, to iuż cho­
w a parę koni, aby te konie miały co jeść, rnusi dla! 
nich zasiać owsa z mórg, bo cóżby te konie jadły, 
a siano też jest tylko dla koni, a te biedne kro wy* 
cóż będą jadły, to znów musi dla nich z mórg za­
puścić ua paszę. I pasą się te krowy cały ozień na 
t3'm  ugorze i tak przez całe lato w ygryzą tę traw ę, 
że już tylko korzonki zostają — a gdy przyjdzie 
zima, karmią krowy słomą i czenr mogą i ta krow a 
W3,gląda jak szkielet i jakże tu mówić o tern, żeby 
ta krowa dała mleka lub rodziła siine i zdrowe cie­
lęta, kiedy sama ledwo żyje. — A w  jakich to staj­
niach chowamy nasze bvało? Gdy się wejdzie do 
stajni, podłogi niema żadne* błota pełno, krowy, 
uwalane gnojem, często niema nawet odpływu na 
gnojówkę, ale co może wsiąka w  ziemię a reszta 
stoi w chlewie, a krowa stoi w tym gnoju i gno­
jówce do kolana! Bydła nawet niema kto oczyścić 
i stoi zawalane i w pioehu. a gdy ją ten kurz swę­
dzi, trze się o ścianęę i gdzie może, aż krew nieraz 
płynh W  chlewie oprócz dziur, niema żadnego 
okienka ani przewiewu, nie dziw więc, że duszno 
nie do wytrzymania. Tak to chowamy a właściwie 
męczymy bydło, na którym tracimy i nie zarabia­
my, a przecież umiejętnie chowane bydło przynosi 
og.orrine dochody, często większe niż sama rola. 
Nie lak chowają bydło Niemcy.

W  Niemczech, gdy ma gospodarz dziesieć i dwa­
naście morgów, nie chowa koni, gdy wie, że końmi 
pobocznie nic nie zarobi, bo on jest przekonany, że 
kofg t-o jest złodziejem w gospodarstwie, ale za. tót 
chowa sześć dc dziesięciu krów, które używa do 
uprawy roli i do wyjazdu. Tam nie zobaczysz, że- 
t>3r się krowy pasły na pastwisku, jedno, że pastwisk 
wcale nie ma, bo Niemcy każdą cząsteczkę ziemi po­
trafią uprawić i wyciągnąć korzyść, a pc drńgie, 
nie miałby kto paść tvch krów, bo tam młodzież 
chodzi do szkołv, a później kształci się w  jakim rze­
miośle lub pomaga ojcu w gospodarstwie nie tak, jak 
u nas, co każemy młodzieży paść bydło i tym spo­
sobem przyzwyczajamy ją tylko do próżniactwa.

Gdybyś tak gospodarzu na tym dwumorgowym 
łanie, co się twoje krowy pasą a r.igdv sobie riŁe 
pojedzą, zasiał koniczyny, lucerny lub innych roślin 
pastewnych, a twojemu sanowi czy służącemu, co 
te krow y pasie, kazał tę lucernę czy inną trawę 
żać i nosić bydłu, z pewnością wychowałbvś z tegc 
kawałKa dwa razy wiecej bydła, niż dotychczas 
a służący zamiast siedzieć przy krowach, niech nosi 
traw ę dla krów. oczyści je z gnoju a będziesz miał
0 wiele większą korzyść, bo krowa wyczyszczona
1 lepiej żywiona da ci więcej mleka i będzie rodziś 
zdrowsze petomstwo. — Tak robią Niemcy, i w  sa-
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d p ę  nawet nie dadzą rość trawie, ale zryją ziemie 
i  mają ogród -jarzynowy. — Jednak ciągłego stania 
w  stajni nie można także krowom zalecić i dlatego, 
jeżeli nie chodzą w  zaprzęgu, to trzeba je naj­
mniej dwa razy w tygodniu wyganiać na świeże 
powietrze, niech sobie parę godzin pobujają po po­
dwórzu. Stajnie u Niemców urządzone są nad 
wszelki w yraz czysto, prawie wszędzie są muro­
wane (zresztą w  Prusach drewnianych budynków 
jest bardzo mało) podłoga jest cementowa tak urzą­
dzona, że wszelki kał i gnojówka odchodzi zaraz do 
gnojowni, podściółki nie żałują, więc też pod by­
dłem jest czyściutko, że aż miło popatrzeć. W ka- 
jsuej stajni stoi żłób i drabinka, która jest zawsze 
czyszczona i wogóle stajnia, jak i bydło musi być 
zawsze w ym yte i wyczesane. Nadto w każdej staj­
ał są okienka a nadto wentylator, rodzaj komina, 
przez który wychodzi wszystko zanieczyszczone 
powietrze. Wogóle w chowie wszystkich zwierząt 
starają się Niemcv r-rzedewszystkiem o czystość i na 
czystość uważają także przy chowie świń oraz dro­
biu. —- Szczególniej zwracam Wam Szanowmi czy­
telnicy uwagę na używanie krów do zaprzęgu. Poz­
bądźcie się tego fałszywego wstydu wożenia lub 
orania krowami. Tem co koniowi dacie, wyżywicie 
*»arę krów i w ten sposób nic nie stracicie, ale za­
robicie podwójnie i zaoszczędzicie wiele.

Ł a k i .
Najmniej to już dbamy o łąki. Niejednemu się 

sdaje. że łąk nie potrzeba wcale uprawiać i dość 
tylko zebrać z nich siano i potraw lub w%rDaść tra­
w ę krowami lub końmi i cała robota skończona. 
Mylne to mniemanie odbija się szkodliwie na na- 
jzych kieszeniach. Łąka tak samo potrzebuje po­
żywienia w  postaci nawozów jak i rola. Jeżeli łąk 
Bie znawozimy, nrzestaną rodzić i będzie rosła tra­
w a mała i kwaśna. O rozbiciu kretówek na wiosnę, 
znawożeniu łąk gnojówką i o zasianiu szlachetniej­
szych gatunków traw y, nie pomyślimy. W  Niem­
czech każdy gospodarz ma gnojownię starannie 
urządzoną, i z tego nie zmarni ani kropli gnojówki 
na darmo, ale na wiosnę wszystką wypompuje (lub 
gdy niema pompy, to wlewają wiadrami) do beczki 
BJtyślnie do tego sporządzonej i rozwożą tę gno­
jówkę w beczkach na łąki i tam dopiero rozlewają. 
T o  też  tam, jak wyrośnie trawa na łace. toby się 
chłop w  rtiej schował. To też mają czem wyżywić 
bydło i zostanie im na sprzedażna tylko dlatego, że 
gnojówce nie pozwalają rozpływać się na Wszyst­
kie stroHy i zanieczyszczać podwórzec lub wypły­
w ać gdzieś do stawu lub rowu, jak to u nas ma miej­
sce A ileż to jest u nas łąk mokrych, na których 
rośnie zamiast traw y, tylko sitowie, a tyiko dla­
tego, że się nie postaramy o osuszenie i zdrenowa­
nie łąk. A przecież w ystarczy napisać prośbę do 
Wydziału krajowego, aby przysłano inżyniera i do­
starczyć mu tylko palików do wytyczenia i podwód, 
sdrenowanoby prawie kosztem Wydziału krajowe­
go i przyniosłoby nam to ogromny dochód.

Poseł Stefczyk w książce „Przesilenie ekono­
miczne. a sprawa ludowa w Galicyi“ , obliczył, iż w  
Cali cyi mamy jeszcze 2 300 000 morgów potrzebu­
jących drenowania. Co za przerażające cyfry! Ty­
je jeszcze ziemi znajduje się w postaci zupełnych 
pfeużytków. Ale po cóż mam szukać daleko przy- 
iefadów nieporadności ludzi, kiedy je mam w swojej 
Wiosce.

W  roku 1898 przeprowadzono u nas obwałowa­
nie prawego brzegu Wisły. P rzy obwałowaniu po­
trzebowano ziemi, więc tez i pokopano doły na po­
lach i minęło przeszło lat dziesięć, a tu doły i skopki 
jak stały tak stoją, w  nich zawsze pełno wody a w y­
starczyłoby przecież tylko porównać te grunta i wo 
dę spuścić do Wisły, a mogłaby rość traw a lub 
zboże, lub nasadzić choćby pręcia i koszyki w ygra­
dzać. ale cóż, kiedy gospodarze wolą chodzić z za- 
łożonemi rękami i przypatrywać się. jak coraz 
większa bieda chwyta ich za kołnierz. A później 
narzekają wszyscy, że Bóg zesłał nieurodzaj.

Tak samo ma się u nas rzecz z pastwiskami. 
Każda gmina ma prawie u nas kilkanaście a nawet 
po kilkaset morgów pastwisk. I jakiż to mamy uży­
tek z tych pastwisk. Oto na pastwisku posadzono 
pełno wierzb jakby las chciano zrobić. A po pastwi­
sku pasie się dybło wszystko razem, konie, krowy, 
świnie, gęsi i t. p. I tak chowa się to bydło na tym 
pastwisku od wiosny do późnej jesieni, jedno dru­
giemu gawędzi i traw ę zanieczyszcza a żadna sobie 
pojeść nie może. A gdyby tak te wierzby powy- 
kopywać, pastwiska uprawić, zriawozić kainitem lub 
gnojówką i wyoasać pastwiska stopniowo, nie w  ca­
łym naraz, a gęsiom i świniom me pozwolić się paść 
na pastwisku, z pewnością te krowy nie chodziłyby 
po pastwisku jak szkielety i dałyby trochę więcej 
mleka niż obecnie, ale trzeba się do wszystkiego brać 
z energią, bo „pieczone gołąbki nie pójdą same do 
gąbki“ . W  Niemczech pastwisk wcale nie ma, a oto 
ludzie żyją i żyją lepiej niż u nas.

Rażącą niedokładnością mogą się także po­
szczycić u nas

budynki gospodarskie.
U nas gospodarz, gdy ma kilka morgów gruntd, 

to jeden mórg założy zaraz na podwórzec, aby kury, 
gdzie miały chodzić oraz indyki, kaczki i gęsi, a bu­
dynek od budynku stawia na kilkadziesiąt metrów: 
w  oddaleniu. Niemcy zaś, którzy każdy kawałek 
ziemi chcą wyzyskać, postawią dom i kilka budyn­
ków gospodarskich na jednej ćwierci morga i to 
możliwie wszystkie w  kupie (naturalnie, że jest 
wszystko murowane i kryte dachówką). Podwórko 
jest starannie wybrukowane, ogrodzenie jest wszy­
stko zrobione z tak zwanego „żywego płotu“ , nie 
tak jak u nas, co dla tego marnego grodzenia płotu, 
sadzimy na każdem miejscu wierzby. I koło sadu, 
przy drogach, po miedzach, wszędzie rosną tylko 
wierzby. A przecież mamy u nas dość głogu, aka- 
cyi, więc urządzić „żywy płot“ nie byłoby truanem. 
A jakiż to piękny widok przedstawia taki płot w le- 
cie, gdy ca!e ogrodzenie wygląda zielono i do tego 
jest i trwałe. Zaniechajmy pielęgnowania tych na­
szych wierzb a weźmy się do ogrodzenia i upiększe­
nia naszych domów w sposób bardziej dla nas ko­
rzystny. Maciej Czuła z Grabia.

W  P  A . 149 *

Bochowiee, 19 lutego 1910.
Niedawno umieściła Szanowna Redakcya wiado­

mość z nasiej wsi, że zawiązało się tu stowarzysze­
nie oświatowe dziewcząt „Jutrzenka'’. Dziś możemy 
się pos uczycie pomyślnym rozwojem tego stowarzy­
szenia i dodać, że powstało drugie podobne temu, 
chłopców, pod nazwą „Krakus” . Ponieważ pragnie­
my, aby w całym kraju zawiązywano stowarzyszenia 
wiejskiej młodzież?, <&uego p*«oiiny Sąan. Redakcyg,



t  B i W D A

* jv pozwoliła nam na obśżerhe śprawoziiairie z czyu- 
nufaci stowarzyszer i wyjaśnienie cei id póWoiania 

Nie będziemy się rozpisywali o izm, ż aszamk 
dzież rie tylko nie kształci się w wieku najstosow­
niejszym na rozwój sił duchowych i  j. od 14 roki: 
żytoa, gdy opuści szKołę, lecz co gorsza, nie m&jąr 
dokładnej znajomości swej religii i dziejów ojczystych, 
me znając obowiązków względem Boga i społeczeń­
stwa, dziczeje w s’vycl. w oskach, a wysze lłszy na 
robotę za granicę, zwłaszcza do oaksonii, do reszty 
się psuje i swoją pracą wzbogaca największych na­
szych wrogów Ń emców. Ten smutny stan w życiu 
naczej młodzieży jest wszystkim .znany. Ch ^c temu 
złemu zanobiedz i wykształdć młodzież religijnie, 
moralnie narodowo i społecznie, h-zeba ją zrzeszać w 
stowarzyszeni"1 W nich mogłaby mło< ziez przyzwy­
czajać się do samodzielności w ^akres.e swego samo­
rządu, nauczyć się cenić debro ogółu, jak swoje 
wdrożyć się do karności i jedności. Mając własne 
biblioteki, oceni «rai ość rauki lepiej niż wtedy, gdy 
one są narzucone- irając swą kasę, nauczy się 
używać grosza nauczy się oszczędność, tak bardzo 
nan potrzeb,.^. Młodzież oświecona i uświadomić* 
na nie pcszwoii aię wyzj okiwać ajentom, spnedawai 
8 w o-a siłę na targu w -Mysło^dcach, lep naszycie 
zorganizowana, meże z lepszy t  pożytkiem ula sio- 
to< wyzyskać swoją prace

Serce się krwawi na S uuj myśl, żi polskie dziew­
częta dortartzają naj|W""kszej liczby uwiedzie jtych 
przez handlarzy żywym Gwarem, że albo hie wra 
cają ao swego kraju, albo przynoszą nadwątlone si­
ły fizyczne i duchowe, dusza perska trwoży Się z te­
go powodu o przyszłość narodu

Czas już otrząś ląć &ę .ze słowiai fkiej bezradno­
ści, czas zrzeszać się, oświecać i bronić się Powie­
dział słusznie pewien uczony angielski, że tani polski 
robotnik „zbogacaiąc swą pracą Niemców przyczy­
nia się do ostatecznego rozoioru Połski i grób jej 
wykopu je. Ojczyznę m<żua ocalić jedynie p*zez samą 
: organizac/e prac;

Takim, kierować. zamiarami zacni łudzie, 7 4czyli 
młodzież i dziewczęta w  uaszej wsi w  stowarzyszenia 
i rozpoczęli pracę oświatową Mając za opiekuna 
takich przyjaciół ludu, jakimi są ićs. proboszcz Roj- 
da, ks. Gołba i op. ■dcrc wniko^le Uorczycow e mo­
gli członkowie kształcić się w miesiącach styczniu i 
lutym tego roku przez .ozmaćte edez/ty Największy 
! zainteresowanie budziły odczyty, których zawprtość 

iyi<f przedstawiona w  obrazach świetlanych 1 tak 
p. Borsówna, nauczyciel miejscowa pomiata o  zja- 
wiskac i  przyrody i  o  balonach, a p. prefeser Mi­
chalski opowieoział najważniejsze wppadk’ z 1 istoij" 
polĘkiej i wskazywał na zgub«e skutk i alkohr Jizmt 

Nie mniet ważnymi byty odciyty p. prolescrt 
G a b r y l a  o sadownictwie p. dr. P a ń k o w s l e -  
g o  o hodowli bydła i bs. G a ł b y  o cza Math 
Bo&inej w Polsce. " tTuchacze a&jsi gospoda z  i go­
spodynie okazywali zrozumienie rzeczy, brali bowiem 
udział w dyskusji i ^rosili prelegentów 1 rozwinię­
te w uui_ch odczytach podanyrh zasad gos^od,v- 
Btwa. Młodziutkie stowarzyszeni „Krakus” i  „Ju­
trzenka” rozwijają się szybko dzięki gocuwcśc opie­
kunów stowarzyszeń pani jucrownikowej Gorczycowej 
i  p. nauczyciela J a n u s a ,  którzy *czą pieśni naro­
dowych, wypożyczają książki i rozdają cc tyuzień 60 
egrcmplar^; „P ra w d y tej nader pouczającej gazeiy 

Stowmzyszenia tte znalazły przyjaciół u osób, któ­
re nie mają Stosunku z nasza wsią i tak przestąpili 
na członków wsp-eraiąęydj. Ks dr. . .anuszek Swi­

derski i pp. profesorowie glmnazyum św. JoCka: 
Chowaniec, Jakóbiec, Jaworek i Stojek. Za co tym  
Panom na tvm miescu Wyraża zarząd stowarzysz oś 
serdeczni jodzięko\ 'anie i przyrzeka, że członkowie 
będą się starać nauka £ zachowaniem się zasłużyć na 
Juifaiue i względy szanownych miłośników ludu.

C z y t e l n i k  „ P r a w d y ” ,

  an<8 — --

Poradnik dla pytających.

Kto py«a — nie błądzi
Pytanie: Jak mam się starać o uzyskanie po­

życzki rentowej; czy do podania w raz z połrzebny< 
mi załącznikami możnaby dodać osobną jirosbę lub 
udać się do którego z posłów z prośbą ó poparcis 
tej spraw y; czy niemożnaby tejże na krótszy ter­
min zaciągnąć, a w  razie nieuzyskania jej, gdzie jesf 
najkorzystniej zaciągnąć pożyczkę.

Odpowiedź: Podawaliśmy już w  „Praw dzie-* 
w ubiegłym roku, a szczególnie w  Nrze 34 w yczer­
pujące inforinacye o pożyczce włości rentowych. 
Prosim y te objaśnienia odczytać. Dziś dodamy tyl­
ko kilka uwag uzupełniających.

Prócz podania i załączników w  blankiecie po­
dania wymień'onych nie potrzeba prośby dodawaćf 
natomiast raożna zwrócić się do którego z posłów; 
z  prośbą o poparcie sprawy. Na krótszy termin jak 
w  druku podania uwidocznione (52 do 66 lat) po­
życzki tej zaciągnąć nie możra, można natomiast po 
uzyskaniu tejże spłacić ją wcześniej celem n. p, po­
działu własności, na którą pożyczka zaciągniętą zo­
stała. Pcza pożyczką włości rentowy cli, najko­
rzystniej zaciągać pożyczki w  kasach RaKeisena. at 
nariępnie w  Powiatowych l asach oszcztyidośc'.

Pyta**ie; Unieważniłem testam ent cjca, ceiem 
otrzyma :iia równej części spadku. Po kilka latach 
udałem się ao c, k. Sądu o wydzielenie mi części 
yo ojcu, lecz c. k. Sąd orzekł, że nie mam takowej, 
bo niezgłosiiem się w  trzech latach do podjęcia jej* 
co mam c: ynić by należną rai się część spadku od*- 
zys k ać?

OrKowteaź: spraw a nader zawiklana; my be* 
bliższej znajomości sprawi- nic pewnego orzec nie 
możemy. Trzebaby udać się do biegłego adwokata, 
by zbadał akta, a wówczas może coś pewraeiszega 
on*/:. Skarga o spadek M t możliwa.

Pytanie: zmarła ml żona; pozostał po wiej pe­
wien kapitał, k tóry zabrał brat nieboszczki przezna- 
czaiąc z tego znaczną część na jei pogrzeb a r esztęf 
zatrzym aw szy u siebie pod pozorem, że zachowa ją  
dla pozostałych po zmarłej dzieci — dowolnie so­
bie pieniądzmi rozporządza. Czy ma do ttgo  pra­
w o ?  a jeśli niema, Jak mam w  +ym wypadku po­
stąpić ze szw agrem ?

Odpowiedź* Brat nieboszczk’ nieira żadnego 
prawa do tych pieniędzy; można sprawy dochodzid 
cywilnie i karnie, bo szwagtyr popełnił k rt dzież* 
jeżeli tabrał te pieniądze bez pozwotenia.

F .yt„nie: Proszę pouczyć tnie, jak mam pisa® 
prosbe da kc^aewL* wojską (w  Rzeszowie) abym
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mógł dostać po odbytych ćwiczeniach wojskowych 
jedną parę koni rezerwowych od „Landwer-kawa- 
Jeryi“ . Proszę podać wzór prośby, czy należy na­
lepić stempel i za jaką kwotę i do jakiej władzy na­
leży wnieść prośbę. Zarazem proszę nadmienić, 
czy na orzeczeniu Zwierzchności gminnej potrze­
bny jest stempel.

Odpowiedź: Każdego roku w  sierpniu staro­
stw a w  swych okólnikach przez Zwierzchności 
gminne ogłaszają reskrypt c. k. Namiestnictwa, że 
klacze rozpłodowe będą oddawane z przeznacze­
niem na użytek pryw atny. W  każdym zatem urzę­
dzie gminnym można się dowiedzieć, gdzie się po­
danie wnosi i jaki jest termin oznaczony do wno­
szenia podań. Podanie należy opatrzyć stemplem 
na 1 kor. Orzeczenie Zwierzchności gminy nie jest 
potrzebne na podaniu. Władza, skoro takie poda­
nie otrzyma, będzie sprawdzać prośbę przez swe 
organa. A jeżeli się zwróci do Urzędu gminy w  te» 
sprawie, to uczyni to drogą urzędową.

W z ó r  p o d a n i a :  -*>
Stempel za 1 kor.

(Szklary) dnia .
Do

Świetnego oddziału kawaleryi
c. k. Obrpnv krajowej

w  (Rzeszowie).
Na podstawie obwieszczenia reskryptu c. k. 

H&miestnictwa z dnia . . . .  L . . . ogłoszonego 
■w okólniku c. k. Starostwa w . . . .  z dnia . . , 
L  . . . . proszę o udzielenie mi do prywatnego uży­
tku . . . klaczy rozpłodowych. Nadmieniam, że je­
stem gospodarzem na . . . morgach gruntu i że je­
stem w  stanie dotrzymać wszystkich warunków 
* oddaniem mi klacz przepisanych, a zarazem 
oświadczam już z góry. że warunków tych ściśle 
dotrzymam,

N. N.
zamieszkały w . . .  *
pOCZtft » • * • • • •  •:»!

, powi&t « ł JI a a #. » s #:

mim— r*r

Co słychać w  ś wiecie?
R O S Y A .

Donoszą z najpewniejszego źródła, że rząd ro­
syjski poczynił w ostatnich 4 miesiącach olbrzymie 
zamówienia na materyafy lekarskie i opatrunkowe 
w e wszystkich tego rodzaju fabrykach w Rosyi, 
Królestwie Polskiem i Niemczech. — Jest rzeczą w y­
soce charakterystyczną, że zamówienia te są o wiele 
większe, aniżeli przed wojną japońską i podczas jej 
trwania. Nadto rząd rosyjski płaci podwójne ceny, 
byłe m ateryały te dostarczone zostały w czasie 
krótszym, aniżeli zwyczajnie.

A U S T R O - W E G R Y .
=  K o n s t y t u c y ę  d l a  B o ś n i i  i H e r -  

ł f ł g a w i n y ,  zatwierdzoną przez cesarza, ogłosiły 
-dzienniki urzędowe we Wiedniu, Budapeszcie i Sera- 
jjewie. Bośnia i Hercegowina mają mieć sejm, zło- 
Aony z 72 posłów wybieranych i 20 poetów należą­
cych do sejmu na mocy urzędu piastowanego w tych 
krajach. Sejm wybiera z pomiędzy swych członków

radę krajową z 9 członków, która ma pośredniczyć 
między sejmem a rządem głównym austro - węgier­
skim. Członkowie sejmu pobierać będą 15 koron 
dziennej płacy, a wybierani będą odpowiednio do wy­
znania w ten sposób, że katolicy będą mieli 16, maho­
metanie 21, prawosławni 31, żydzi 1 posłów. W 
konstytucyi bośniacko - hercegowińskiej także główne 
zasady ogólnych praw obywatelskich są zagwaranto­
wane, w szczególności co do równości wobec prawa, 
swobody wyznaniowej, przestrzegania odrębności na­
rodowej i językowej, swobody gazet, swobody nauki 
i nauczania, nietykalności mieszkania i mienia, pra­
wa petycyi i zgromadzania się, oraz przestrzeganial 
tajemnicy listowej na poczcie i telegrafie. — Jedno­
cześnie ogłoszono ustawę krajową o stowarzyszeniach 
i zebraniach, oraz ustawę o zaprowadzeniu i czyiy 
nośd rad powiatowych.

B A Ł K A N .
== ( T a r c y a  i G r e c y  a.) Turecki poseł w 

Grecyi otrzymał polecenie, aby wobec wydarzeń w 
Grecyi zachował się neutralnie, a w razie jakichś kom 
ferencyi przedstawicieli mocarstw, aby doniosł Turcyj
0 wydanych zarządzeniach.

=  ( D e m o n s t r a c y a  S e r b i i ? )  KróJ Piołt 
serbski w czasie wizyty swej w marcu u cara rosyj­
skiego wystąpi z pewnym aktem politycznym, którj 
zaświadczy, że Serbia stoi niewzruszenie i raz na za- 
wsze (?) po stronie Rosyi.

=  ( R o s y a  p r z e  d o  w o j n y . )  Wypadkiem 
ciekawym są wywiady, jakie zamieszcza prasa peters­
burska z bułgarskim ministrem spraw wewnętrznych! 
Paprikowem. Paprikow oświadczył, jak najstanowczej, 
że Bułgarya nie może pozwolić na dalsze uciskanie 
Bułgarów macedońskich przez Turcyę. Ponieważ Buł* 
garya posiada armię dobrą i silną, jak żadne z państw 
na Bałkanie, zatem musi stać się najpoważniejszym 
czynnikiem na półwyspie bałkańskim.

D A L E K I  W S C H Ó D .
=  ( C h i n y  a R o s y a . )  Rząd chiński wydal 

zakaz wywozu zboża z Mandżuryi do Wschodniej 
Syberyi, wskutek czego stosunki pomiędzy Rosyą a 
Chinami zaostrzyły się. Na skutek energicznego pro­
testu ze strony Rosyi, rząd chiński odroczył zakaz 
na miesiąc, ale to odroczenie nie zadowoliło Rosyę. 
Chiny jednak odmówiły stanowczo dalszych ustępstw.

=  W T y b e c i e ,  który urzędowo należy do 
Chin, ale jest rządzony prawie niezależnie przez gło­
wę kościoła buddyjskiego Dalaj - Lamę, wybuchła zu­
pełnie niespodziewanie wojna pomiędzy ludnością 
miejscową a Chinami. Rząd chiński wysłał 25 00G 
żołnierzy w celu rzeczywistego przyłączenia Tybetu 
do Chin. Dalaj - Lama i dostojnicy tybetańscy schro­
nili się do Indyi angielskich. Krok rządu chińskiego 
wywołał zaniepokojenie w Anglii, która uważa Ty­
bet za kraj, któiy tylko Anglia może wyzyskiwać. — 
Z Tybetu donoszą, że wojska chińskie cierpią bardzo 
z powodu zimna i braku żywności. W pobliżu Ba- 
tangu oddział chiński został wciągnięiy w zasadzkę
1 stracił 700 ludzi. — Z Anglii donoszą: Dalaj - La­
ma dozna niewątpliwie w Indyach gościnnego przyję­
cia, ale nie będzie mógł spodziewać się pomocy czyn­
nej. Rząd indyjsko - angielki zachowa ścisłą neu­
tralność względem Dalaj - Lamy; ze względu jednak 
na to, iż jest 'on głową kościoła buddyjskiego, który 
posiada wiele milionów wyznawców wśród podda­
nych króla angielskiego, bęrfą mu oddawane wszelkie 
należne mu honorjr-
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— G a z e t }  r o s y j s k i e  oświadczają, że 
u c i e c z k a  D a l a j - L a m y  z T,assy jest w y­
padkiem bardzo niepomyślnym dla Rosyi i może 
wpłynąć na pogorszenie się i tak nie świetnych sto­
sunków Petersburga z Pekinem (z Chinami i jego 
rządem). Gazeta rosyjska „Nowoje Wremia" twier­
dzi, że ta okoliczność, iż Dalaj-Lama uciekł do In- 
dvi angielskich, nie zaś do Rosyi, pogarsza jeszcze 
całą sprawę., gdyż może być powodem nowej zmia­
ny wpływów na Dalekim Wschodzie. Dalaj-Lama 
zwrócił się przed swą ucieczką do Rosyi z prośbą 
o przyjęcie go pod ochronę, ale nic widocznie nie 
wskórawszy, uda* się pod opiekę Anglików: i teraz 
Anglicy skorzystają z tego

J A P O N I A .
— P r a w i e  w s z y s t k i e  g a z e t y  ja­

p o ń s k i e  zamieściły ar tyki’ły, w  których oświad­
czają, że zabór Korei jest koniecznością 1 że Japonia 
nic powinna zwlekać dłużej z ogłoszeniem zaboru, 
tem bardziej, że ogólne stosunki polityczne sprzy­
jają bardzo dekenaniu tego kroku w  najbliższej przy­
szłości.

R O Z M A I T O Ś O I .

Kalerdarz”k. Niedziela, 5-go: Marcyana b m 
! Koiety p. — Poniedziałek, 7-go: Tomasza z Akw. 
i Feiic. — Wioo-fk, 8-go: Jana Bożego w . i Beaty p, 
— Si oda, 9-go: Franciszki wd. — Czwartek, 10-go: 
40 Męczenników, Makarego. — Piątek, il-go : Kon­
stantyna w. — Sobota, 12-go: Grzegorza W. pap. w. 
►— Długość dnia: U  godzin a8 min. Zmiany księ­
życa: Ostatnia kwadra: 4-go marca o godz. 9 rano. 
Nów: 11-go marca o godzinie 1 po południu.

* Ostrzw^enie dla wychnd teow. „Dziennik Po­
znański" jusze. Pismom galicyjskim zwoi_amy 
uwagę, żeby przestrzegały tamtejszych robotników' 
przed Trychodź^r/em na robotę do Prus. Zdarza się 
bowiem, że robotnicy doznawszy tu za wodu, miano- 
iwide u właścicieli niemieckich, znajdują się! w kry­
ty  cznem, położeniu, gdyż nie mają ani pieniędzy ani 
papierów legitymacyjnych i wskutek tego naiażają 
się na wielkie nleprs yjemnosci, Świeżo znowu mu- 
s.ano się w  mieście, uaszern zająć 15 takimi ro­
botnikami.

* r-rzest^oga dla wychodźców. Doszło io  wia- 
domośd namiestnictwa, iż w  Paryżu ro wstała agen- 
cya stręczerh: pracy robotnikom we Francy p. n 
„La France'■ a ageneya ta miała za pośrednictwem 
• óżnych agentomr w Galicyi rozwinąć wielką dzia­
łalność, celem zwerbowania jak najwięjtszej ilość1 
robohuków do F-ancyi. Kierownikiem tei agencyi 
ma być niejaki Emil Nusbanni z  Gahcył. Wobec 
tego, źe rgeneya ta nie jest w  ^ustryi uprawnioną 
do stręczeua posad 1 słnżiby, Namiestnictwo pole­
ciło starostwom rozwinąć jak najściślejsza kontrolę 
acd ewentualną działalnością te; agencyi, wzg’ędnie 
Td pomocnil ów w  tamtejszym powiecie, przestrzedz 
iamtejszą ludność przed działalnością tego rodzaju 
■gentór r j pouczyć, aby bez zawarcia kontraktów 
pisemnych nie dała się nakłonić do wychodź'wa dc 
ErancyL Odnośnych agentów mają starostowie po­

ciągnąć di odpowiedzialności karnej z powoda prze­
kroczenia § 21 a ustawy przemysłowej.

* Zginął pod kołami nociągu. W piątek 18 b. m.
0 godz. 6 rano dostał się na dworcu kolejowym 
w  Stanisławowie pod koła wozów podczas szybo­
wania, przesuwacz Dymitr Semaniuk. Śmiertelnie 
rannego, gdyż koła zmiażdżyły mu lewą nogę, od­
wieziono nieszczęśliwego no szpitala powszechnego. 
M!mo pomocy lekarskiej i anpatacyi nogi, Semaniuk 
w niedzielę życie zakończył, pozostaw iając bez za­
opatrzenia żonę i pięcioro drobnych dzieci. Zmarłyę 
liczył zaledwie 40 rok żvcia. j

> * Bandyci w  Lhr/.au< wie. Do krakowskich are­
sztów policyjnych odstawiono wczoraj z Chrzanową 
trzech aresztowanych tam na dworou kolejowym 
podejrzanych ludzi. Przy aresztowanych znaleziono 
nabite rewolwery, sztylety i boksery. Przy areszto­
waniu stawili gwałtowny opór żandarmeryi i tam­
tejszemu inspektorowi połicyi. Zachodzi przypu­
szczeniu, żc są to sprawcy większej kradzieży, speł­
nionej niedawno kołe Hruscowa.

* Z  Łapanowa piszą nam: Już dawno z naszych! 
okolic nikt nic nie pisał do naszej gazetki „Prawdy 
ale dziś chcielibyśmy się podzielić z naszymi czy­
telnikami tak snuuną nowiną, jaka zaszła .u nas nr 
Łapanowie, Oto w  dn{u 17 lutego o godzinie 3 po 
południk po długiej i ciężkiej słabości nasz Przewie­
lebny ks. Proboszcz przeniósł się do wieczności, to 
tez nic dziwnego, ze jak tylko dzwony z wieży ko­
ścielnej dały smutny głos, to w  tej chw ili lud garnął 
się do jego zwłok, jakby jeszcze ehcac prosić o ostat­
nie błogosławieństwo i to przez wszystkie dni za­
wsze można było mnóstwo ludzi zastać modlących 
się kolo Niego. Nie cncemy tu na tem miejscu w y­
mieniać, czem był dla tej parani, ale tylko «r krótko­
ści wspomnimy, że był niezwykle dobrym paste­
rzem j proboszczem przez lat 27, zastał u nas ko­
ściółek chylący się do upadku, a dziś mamy jakby] 
nie ten, rozszeizony i odnowiony. Ze był s :ano- 
wany, to Jest oaFepscym dowodem, że pogrzeb od­
był się przy niezwykłym udziale duchowieństwa na­
wet z daleKich stron a ludu pobożnego było okof« 
6 tysięcy tak swoi jako też i z sąsiednich parafią 
To też pozostajemy w  żalu po stracie naszego uko­
chanego duszpasterza i niech będzie pokój jego 
szlachetnej duszy a nam znów daj Boże godnego nai 
jego *niej--*ce następcę. Parafianie Łapanewsry.

* Napoć na proboszcza. Na proboszcza z Pru­
chnika, ks. Motyla, urządzono zasadzKę. Czterech 
sprawców ukryło się w  sypialni księdza, * niewąt­
pliwy n zamiarom rabunku, lecz na czas ich wykryta
1 przytrzymano. Są to mieszkańcy Pruchnika. 
Ks Motyl pracował długie lata w Jarosławiu

* Potęga rabina Ze Strzyżowa piszą: <3d 12 
przeszło tygodni żydzi strzyżowscy nic jedzą wcale 
mięsa — chyba najbogatsi mogą sobie na te* luksus 
poi;wolić. Powodem tego braku koszernego mf;sa 
jest strzyżewski rabin, który z przyczyiy, że mu 
kahał nie chciał podnieść ponsyi (pobiera z bocznym* 
dochodami około 300 koron miesięcznie), zikazaH 
rzeźnikom mtejszyn bić bydło. Kahał poskarżył siąj 
przed władzą powia tową, a starostwo zniosło wsktf- 
+ek tego zakaz rabina- Ten odniósł się z zażaleniem 
do namiestmetwa, a rzeźiicy, z obawy przed ąotę«Tj 
rabina, dalej nie biją bydła. Doszło wreszcie do tegm  
że kahał na posiedzeniu 15 b. ir. zasuspendowab 
&W£XfS. rąjbmą w  urzędowaniu i doniósł o tem Tak r<**
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binowi jak i starostwu. Ale p. rabin (A. Horowitz) 
drwi sobie z tej demonstracyi kahalu, gdyż jak krążą 
pogłoski, jest on wszechwładnym tek we Lwowie 
jak i w  samym Wiedniu.

* Ucieczka obłąkanego z pociągu. Z pod Prze­
worska dwaj włościanie odwozili 20 bm. wieczór 
obłąkanego do zakładu w  Kulparkowie. Między 
Żurawicą a Przemyślem chory ów poszedł do miej­
sca ustępowego, gdzie się zamknął. Po kilku mi­
nutach otworzył okno i przez nie wyskoczył z po­
ciągu będącego w  ruchu. Nieobecność nieszczęśli­
wego zauważono dopiero później. Co się z nim 
stało, dotąd niewiadomo. Ze stacyi w  Przemyślu 
wysłano ludzi dla odszukania go.

* Za cztery korony sześć lat wiezienia. Lwow­
ski, 21 razy już karany za kradzież, złodziej Aleksan­
der Uhorczak, udał się w  lecie z r. do Kalwand prze- 
cławskiej. gdzie usiłował włościance Annie Herget 
w yrw ać przemocą w  nocy węzełek z 4 koronami. 
Gdy ta się broniła i krzyczała o pomoc, począł ją 
dusić za gardło. Schwytany przez żandarma i sta­
wiony po długiem śledztwie przed trybunałem dnia 
23 lutego, zos.ał na mocy zeznań świadków skazanv 
za rabunek na 6 lat ciężkiego więzienia.

* Z Francyi piszą nam: Donoszę Szanownej Re- 
dakcyi, że tak kalendarz jak i gazetę „Prawdy4* 
otrzymałem, za które też składam seideczne podzię­
kowanie. Wyczytałem bardzo wiele ciekawych 
i cennych rzeczy. A teraz donoszę Szanownej Re- 
dakcyi o moim wyjeździć do Francyi. Otóż za roz­
kazem pana Skołyszewskiego wyjechałem z mojej 
wsi 24 maja, albowiem odjazd z Oświęcimia do Fran­
cyi miał się odbyć w dniu 25 maja. Gdy przybyłem 
do Oświęcimia, przekonałem się, że pan Skołyszew- 
ski o wyjeździe naszym wcale nie myślał i dopiero 
na stacyi w Oświęcimiu począł ludzi zbierać, którzy 
siedzieli od dwóch tygodni głodni i bez pieniędzy na 
kolei. W tych warunkach przebyłem wraz z in­
nymi przez trzy noce na gołych deskach, a pan Sko- 
łyszewski nas pocieszał i uobrze sobie podjadał, a 
gdy nas przywiózł na granicę francuzką, to sprze­
dawał nas jak żyd cielęta, brał bowiem za każdego 
gotówką. — Polacy w e Francyi mają lepiej jak W 
Niemczech, gdyż jedzenia, chleba i mięsa dość do­
starczają, a osobnego Jedzenia Francuzi nie znają, 
byle tylko był porządnym człowiekiem. W nie­
dzielę jest każdy obowiązany nakarmić trzodę i pa­
szę z pola przywieźć, a podczas sianokosów musi 
polski robotnik siano suszyć, ale tylko po południu, 
a podczas żniw w  niedzielę Francuzi nie robią. *— 
Również donoszę Szanownej iRedakcyi, że w e Fran- 
~yi ciepło, śniegu i mrozu wcale niema, tylko deszcz 
pada prawie co dzień, wskutek czego były wielkie 
powodzie a w  szczególności w  Paryżu. Kończąc, 
3ozdrawiam Szan. Redakcyę. Czytelnik „Prawdy**.

* Zastosowanie mączki żużlowe! Thomasa! Po­
wszechnie wiadomo, że mączkę żużlową Thomasa 
— jako najlepszy 1 najtańszy nawóz fosforowy —• 
rtosuje się na łąki w  zimie i wczesną wiosną. Mniej 
ednakowoż jest znanem, że mączka żużlowa Tho- 
nasa użytą być może z nader dobrym skutkiem pod 
tasiewy jare, rozsypując takową na surowe skiby, 
jrzyczem, jak praktyka poucza, żadnego ubytku 
.kładników pokarmowych obawiać się nie należy. 
tVobec coraz to częściej pojawiających się falsyfi­
katów 1 mniejwartościowych żużli, najlepiej kupo­
wać mapzkę żużlową Thomasa tylko z gwarancyą

zawartości kwasu fosforowego cytratowo rozpu­
szczalnego, albowiem kwas fosforowy falsyfikatów 
nie jest wcale lub bardzo mało cytratowo rozpu­
szczalny.

_ • - /

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
m

Archidyecezya lwowska ob. lać. Odznaczenia 
ks. Władysław Bauer, proboszcz w  Narajowie; ks. 
Jan Ruciński, proboszcz w  Potyliczu; ks. Jan Gry­
giel, administrator w  Jazłowcu; ks. Stanisław Woj­
no ws ki. proboszcz w  Źabińcach.

Administratorem parafii w  Horyńcu mianowani 
0 .  Kalikst Figura, z Zakonu OO. Franciszkanów.

Przeniesieni: ks. Stanisław Nowacki, admini­
strator w  Nastasowie, do Iwanówki; ks. Kazimierz 
Holicki z Kulikowa do Kozowej; ks. Błażej Jurasz 
z Baworowa do Kulikowa; ks. Józef Widawski z Ko­
zowej do Bolechowa; ks. Leopold Klementowski ze 
Stanisławowa do Buczacza; ks. Gerard Rachalski 
z Brzozdowiec do Wierzbowca; ks. Albert Kaszuba 
z Bolechowa do Baworowa; ks. Władysław Gądek 
z Buczacza do Brzozdowiec.

Urlop roczny z powoda Choroby otrzymał ks, 
Józef Cieślak, ekspozyt w  Wierzbowcn.

Dyecezya przemyska. Przeniesieni ks.ks. wi­
karzy Jan Kolanko z  Koniuszek Siemianowskich do 
Grębowa; Józef Kędzior z Grębowa do Kurzyny; 
Antoni Idzik z Iwonicza do Harty; Józef Rufa z Harty 
do Iwonicza.

Instytuowasa; na  probostwo w  Leżajsku ksiądz 
Leon Pastor prepozyt i dziekan biecki, tajny podko­
morzy Ojca św., kanonik honorowy kapituły prze­
myskiej, poseł do Rady państwa i na Sejm krajo­
w y; na probostwo w Chłopicach 1®. Bronisław Mi­
chałowski, miejscowy administrator.

Zaplanowani: administratorem w Rudołowicaclł, 
ks. Franciszek Sienldd, miejscowy wikary; ks. Jan 
Bazylski kat. szkoły wydsłałowej żeńskiej w  Prze­
myślu.

Dyscezye taruowskai. Przeniesieni- ks. Jan Ba-
jorski z Witkowie do Wojakowei; ks. Andrzej Bar­
toszewski z Wojakowej do Radłowa; ks. Jan Szczer- 
biński z Borzęcina do Witkowie; ks. Stanisław No­
wak z Nowego Sącza.do Borzęcina; ks. Antoni Pałka 
z Radłowa do Nuwego Sącza.

Zmarł ks. Michał Leż on, ekspozyt w  Kamionek 
Malej, w  52 roku życia a 28 r. kapłaństwa.

Obowiązki ekspozyta w  Kamionce Małej powiek 
rzono ks. Pawłowi Szczygłowi w  Laskowej.

Dyecezya krakowska. Zmarli: ks. Andrzej KHim 
czak, proboszcz w e Frydrychowicach, dziekan deka* 
natu wadowickiego, w  70 roku żyda a 45 kapłań­
stwa, ks. Karol Guzkiewicz, proboszcz w  Łapano­
wie, w  66 roku żyda a 39 kapłaństwa; ks. Jan Mar- 
kuzal, proboszcz w  Żywcu, w  52 roku żyda a 26 
kapłaństwa.

Dla potrzebujących zaro&fco.
Biuro pośrednictwa pracy w  Cieszanowie p<H

szukuje: 1 parobka do koni i 2 służące do stajni*' 
płaca po 120 koron i wyżęi, wedle zdatności i cał«i 
utrzymanie.
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Biuru pośaednłctw i pracj- w Kałuszu poszuku- 
■‘Je: 1 gumlennego; 1 furmana, adres: Zarząd dóbr, 
Zarzecze lr. Niska.

Bk.ro pośrednictwa pracy w  Limanowe! po­
szukuje. 1 parobka do koui; ł  bednarza, akordanta; 
1 kucharką z praniem lab tylko prasow aritm ; 503 
robotników do cegielni na W ęgrzech, 1 zastępcę pi- 
iWow^.ra z ukończoną szkolą piwowarską.

Biuro pośrednictwa pracy w Myślenłcach po­
szukuje: 3 dziewczęta folwarczne 120 k. i w ikt; 
J ucznia do krawca.

Fiaro pośrednictwa p-acy w  Oświęcimiu po­
szukuje: 1 pomocnika gospodarskiego względnie pi­
sarza; 1 dziewczynę du k iów ; 1 pasterkę do krów; 
6 dziewcząt do krów; 1 ogrodnika; 1 dziewczynę 
!do posług domowych; 1 siużącą do posług' domo- 
iiwych; 1 chłopaka ao nauki K om iniarsk iej.

Biuro pośrednictwa pracy w  Sanoku poszuku­
j e :  2. parobKÓw; 4 dziewczęta; 1 pastucha; 1 iur-

Siana na ordynaryę, 3 służące; 2 chłopaków do kre- 
ensu; dlaka-kawalera.

XrstJewe biuro pośrednictwa pracy w e Lwowłe 
boszukuje: 1 dozorcę do polowania i pól, umiejącego 
(bardzo dobrze strzelać ' tępić zwierzynę drapieżną 
*  bardzo dobrami świadectwami ałuższej służby, 
120 k. rocznie; 12 korcy zboza; 3 litry mleka nie- 

izbieranego; 2 sągi drzew a; 15 korcy kartofli i za- 
Igon pod kapustę; 100—150 strzałowego. A.dres:

Artfmski, Kliszów, p. Oarołuszowice; 1 gajowe­
go 16 kor. miesięcznie, pomieszkanie, opał. 2 norg* 
ipola, pastwisko dla 3 sztuk bydia, pniowe i 30% ze 
szkód .asowych, adres: Aleksander Zawadzki, za- 
rządzca dóbr Kąkclniki, p i stacya fiołszowce, 
!1 ełm ielarza z praktyką &o 5 morgowej chmielami; 
[adres: Dyrekcya dóbr, Bakończyce p. Przemyśl; 
1 maszynistę ze służbą w  większych sKarbach. 
Zgłaszać należy się pisemnie z równoczesneni prze­
staniem odpisów świadectw. Których się nie zwra­
ca, adres: Zarząd dóbr Jabłonów p. Suchostaw.

Biuro pośrednictwa pracv w  Dąbrowie poszu­
kuje: 1 kucharkę; 1 bonę n.emkę d« 2 dzieci w  wie- 
łii rfO—40 lat, zaraz!

Biuro pośketiniciwa pracy w  Kołomyi poszu- 
Jfcuje: 1 kucharkę, umiejącą prasować, zarazi

Biuro pośrednictwa pracy w  Nowym Targu po- 
Aszulatfe: 1 ucznia do masarza.

Suro pośrednictwa pracy w Kosowie poszu-

fuje: 280 robotników rolnych do Rumunii, płaca 
8—28 koron miesięcznie i wikt.

Ktooy chciał jedno z no wyże1 wymienionych 
'tniejsc zaUfć, powinien sie zgłosić do tych Biur, 
$tóre te miejsca ogłaszała.

A kto się zgłasza do Biur pracy, ten niech 
.Cawjze napłrze: ile n a  Sat życia, swoje rze­
miosło. rok wyzwolenia względnie czas odbytej 
praktyki.
V -J L ^ -^ i   ' ....J-*» ..............■

O d pow iedzi Ited a k cy l I Adrnin stra cy i.
.1 W ą sa c z  WŁ, A lb ig o w e  c a ło i o c z n ą  p ie n u m e r a tę
!ode b ia l i  imy.

K a p tu rk le w ic z  M. Z a w a d k a : p o n ie w a ż  n ie  m o- 
I łe m y  P a n u  s łu ż y ć  p o c z ą tk ó w  egz. p o lic zy m y  d la teg c  
tp re n u  J ie r ».tę o d  16 II. t  r.

l£c. Jirozow sw i, S k rz y d in a :  b y ło  p o s ła n e  18 k a i .
(brosz.
) P a t r * y k  K aro l, W ło s e m c a . n a le ź y to ś ć  z a  k a le n -
uUta7 u p ra s z a m y  z g ó ry  n ad °= ł 6.

T rk .  •*; bez p o d a n ia  a d r e s u  p o ra d y  w y sy ła ć  m e  
inozonut

N ow atr J a n :  o o b o w !ą z k a c h  p is a rz a  g m m n n g o  
w k ró tc e  w ięc e j n a p isz e m j

oO dłow iec W. S iem ień , p rz y  z a m ó w ie n iu  k a le n ­
d a rz ,,  p ro s im y  n a lc ś y to fc  z g ó ry  p rzy sła ć .

L isz k a  J a n ,  E o śc ie lec  p  C h rz a u ó w : p ie n ią d z e
o trz y m a liś m y , r o k  19l9 je s t  w y ró w n a n y .

N A D k S Ł A N d .
$ ; •  J ttich a ł £an£at%  iBwotaf krajowy,
eliborzyl kanceiai-y i adwokatiką 

129 w  Nożyna Ta^aju. i_io

M I C H A Ł  D A N I E L A K
adwokat krajowy i ». pose. do Kudy Państwa 

o tw o rz y ł
k a iu je la r y ę  a d w o k a c k ą

w  K r a k o w ie ,  k y n e k  L . 8 7 .

Sól potasowa
s t a s F . ^ r  e jk a

o gwarantowanej zawartości 40°/# p o tn s n  
jest na wszelkie gieby i pod wszelkie rośliny 
ra j oku toczni ej szym i najtańszym nawozem 

potasowym.
Użyta na wiosnę wzmacnia osłabioną wsku­
tek mrozów oziminę, podnosi plony i poprawia 

jakość ziemiopłodów. 315

Kainit s t a s s M i  zawiera 1 2 .4 0 %  potasu
Jeneralny Repiezentant Kali syndykatu 

st. z. z ogr. por.
J O Z E F  K O R E A C H ,

L w ów - u l i c a  H o tc in s z k i  1. 18 .
Cenniki i  broszurki objaśniając" darmo i opiatnio.

&

t
♦

Pólwetniane trwałe 
damsk‘o

spódnice
§  319

pręgowane albo kost­
kowane od Kor. l .S O  
do 1 .8 ©  za sztukę w 
Każdej ilości przesyła

jfflois Jlusik,
J i m r a m o w

(Morawo).
5 kilowy pakiet, 7 su* 
kien, 11 Kor. franco 
za zaliczką. Nieodpo­

wiednie wymieniam.
-i n

I >#o— — — w e n » ip»uns

i | 18 przykazań i\? rolnika i
| | p ię k n ie  w y d ru k o w a n e  «  
i > n a b y ć  m o żn a  d e rm o  I w 
] | f ra n k o  p isz ą c  pod  sd re -  
i > . e c :  l i b a l i  ru n  T ruuil*  

i sy, a p te k a :  z, L a ib a c h  . 
j J K ra in a  w  AuSiryL J  
I®®-- V —M M

10 pni pszczół w ulach postę­
powych, dohrzo przezimowa­
nych. młodych, — sprzeda za 
przystępną cenę J » n  G rz e .  
s i i W i t !  no wice p. K'ee,.a 
górna. 311

W reOakcyi „praw&y"
tlrn k ó w , n lien  n ito la rsk a  <
jest do nabycia bardzo ząjmnjąoe 
oowiośó pod tytułem:

Swięly MHiien królewicz.
Odejmuje oni. 182 stron i oz ta r - 
piękne obrazki, przed itawiąjąje śT 
królewioza. Na oktadca mieści sif 
również piękny obrazek.
Cen cc m o w  z orza-yłką,
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Przed wżyciem. Po użyciu.

(3S2) Takie cudowne działanie wywiera 
preparat

Kola-Dultz
n a jle p sz y  p o k a r m  n a tu r y  d la  m ó z g u  1 n e rw ó w .

U sp o so b ien ia  m yśli, cz y n n o śc i 1 każde poruszenie ciała są zależne
od m ózgu .

Z n ie ch ęc en ie , b ó l g łow y , zn u ż e n ie , w y c z e rp a n ie  sił. o s ła b ie n ie  
n e rw ó w  i o g ó ln e  w y c z e rp a n ie  o rg a n iz m u  s ą  o z n a k a m i b r a k u  sił d o  
życ ia . K to  ch c e  się  czu ć  zaw sze  zd ro w y , rz e ź k l z sw o b o d n ą  m y ślą , 
z d ro w y m  ro z u m e m  i s iln ą  w olą, k to  ch c e  w  p r a c y  i z a ję c iu  z n a le ź ć  
p rzy je m n o ść , n ie c h  z a ż y w a  K o la-D u ltz . J e s t  o n  n a tu ra ln y m  p o k a rm e m  
d la  n e rw ó w  i m ó z g u , ró w n o c z e śn ie  p o p ra w ia ją c y m  i o d m ła d z a ją c y m  
k re w  a  u d z ie la ją c  s iły  1 ż y c ia  d z ia ła  sk u te c z n ie  n a  k a ż u y  o rg a n  c ia ła . 

K o la -D u ltz

d a je  o t ia o tę  d© zy&zi i  s i ł ę  d z i a ł a n i a ,
a  ró w n ież  u czu cie  m ło d o śc i w ra z  ze  zd ro w ie m  i s iłę  czy n u , K tóre rę c z ą  
z a  s k u te c z n o ść  i szczęśc ie  w  p rze d s ięw z ięć  a c h .

P ro sz ę  u ż y w a ć  ja k iś  c z a s  K o la -D u liz  c o d z ie n n ie  a  w z m o c n i o n  
n e rw y , u su n ie  k a ż d ą  s ła b o ść  a  je g o  d z ia ła n ie  s p ra w ia ć  b ęd z ie  p o cz u c ie  
p e łn y c h  sił i zd ro w ia .

K o la  je s t  p o le c a n y  p rz e z  le k a rs k ie  p o w a g i oa łeg o  ś w ia ta
1 u ży  .vany w  s z p ita la c h  1 s a n a to r ja c h  d la  c h c ry c h  n e rw o w o

Proszę żądać Kola-Dultz darmo!
D aję  w ięc  k a ż d e m u  sp o so b n o ść  w z m o c n ie n ia  je g o  n e rw ć  w. P ro sz ę  

n a p is a ć  do  m u le  k a r tk ę  p o c z to w ą , ł p o d a n ie m  d o k ła d n e g o  p d re su  a  
p rz e ś lę  n a ty c h m ia s t  d a r m o  i  © p ła tn i a  d a w k ę  K o la -D u ltz  z u p e łn ie  w y ­
s ta rc z a ją c ą  do  ro z p o z n a n ia  Jej sk u te c z n e g o  d z ia ła n ia  i  c u d o w n e j siły.

W e d łu g  u z n a n ia  m o ż n a  i w ięce j zam ó w ić . P ro sz ę  p is a ć  n a ty c h ­
m ia s t ,  a b y  n ie  z a p o m n ie ć .
S k ła d  g łó w n y : K o k u . B e k s ,  B u d a p e s z t  V II , A b t. BOI. Tataukg& sse 29.

Moczenie w
Natychmiastowe odzwyczajenie 
zapewnione. Objaśrienia be^ 
płatne. Podać w iek i płoól Swie 
tne pisma dziękczynne. Pole- 
185 cenią lekarskie. 15—80

Instytut „@ AJH TAS“ 
YELBURG, P  79. BAWARIA

M a s ło  stołow e
naturalne, codziennie świeże 5 
kg. paczka K. 10.80. W yborny 
miód deserowy kuracyjny lip ­
cowy z własnej pasie Li, 5 kg 
puszka K. 6.20. Miód stołowy 
do picia gąsiorek 4 litr. K. 0.30 
W ysyła za zaliczką J. M. Farba 
fadbąlce 39. 3iii

p r e e k o n a j  s i ę  p a n
R o zdolności mojej flrmy przez 

to, że ban pizy zapotrzebowa­
niu różnych przedmiotów i po­
darunków zażąda kartą kore­
spondencyjną mego głównego 
cennika z 3000 ilustracyami 

darmo i tran ko. 299
C. k , dostawca dworu 

e U N I S  K O N R A D  
l l i i l i  Sir. 479 (C zechy).

Fisharmonia
jednogłosowa, 4 o.ctawy, pra­
wie nowa, trwałej koustrnkcyi 
jest do sprzedania. W iado­
mość: F e l ik s  J a i c c k l ,  Ł ęka­
wica p. Riecza .górna, 3i2,

11 O K  A Z T A I  X?
Przepyszny ! « •  
g ó re k  k le sa o n -  
k o w y  ■ ta ń c a ,  
s a k ie m  ty lke
8.50 K e r  30000 
sztuk odkupiłem* 
dlatego wysyłam! 

wspaniały 36 godzin lnie 12 go-' 
dzin) idący srebrny Gloria Aa— 
ker-Rem ontoir zegarek z szwaj­
carskim  mechanizmem, p iękn ie  
ry tą  kopertą wraz z pięknie, 
pozłae. Inb pośrebr. łańcuszkiem; 
punktualnie chodzący tylko za’ 
Kor. 3.60.

Następnie polecam p ra w d a !  
w ie  p e s ła e s n y  36 godzin idą­
cy pierwBzoj jakości szwarcar- 
sk i Anker-Resaontoir zegarek 
w raz z pozłae. łaóenszkiom za 
K. 5. Trzyletnia gwaraneya d la  
każdego zegarka. W ysyłka za 
zaliczkę 8 . K o c h a n e ,  dom eks­
portowy zegarów azwaąeaeskicir 
Kraków Nr. 560.

N iesliozona ilość pism  wdzię­
cznych i zamówień, za nicod-
powiadający 
pieniądze

towar, zwracam

Bank parceiacyjaj
w Krakowie

Rynek gł. L. 83 I. p.
ma obsrar dworski tuż pod Kra-' 
kcwcm na dogodayoh warcakaeh 
d o  r u r p n r e c i c n n s l a .  W iłaty 
potrzeba tylko trzecią ezęśó a 
SE_:a płakał na w 10—20 latach.

I& nCynhl wc dweaze mor 
rowone i drewniane.

Ia m a ia n  śj i mar­
tw y  rćwaież do sprzedania.

G le b a  jo sś  r ą d s ia a  1-szejj 
klasy na rówamach taż p rz y  
g e ś a iń e s  d o  Srafecwa.

Zgłoszenia odbiera się wprost 
w biurze Basku JPaicelaeyjnego 
w Krakowie. Bynel główny L. 33 
1 piętro. 16 48 -  52

F .  ł

^ a k  i  g d z i e  
s z u k a ć  z a r o b k u ? "

K sią ż e c z k a  z a w ie ra ją c a  
w ażn e  w sk az ó w k i d ia  ro ­
b o tn ik ó w  d o  n a b y c ia  z a  
n a d e s ła n ie m  40 h a l  g o tó w ­
ką lu b  m a rk a m i w  A d m in i- 
tr a c y l  „I*k’a w d y “  w  K ra ­
ko w ie  u lic y  S to la rsk ie j 1. 6

Kraków, Zielona 2
j 12 poleca 48—5®
K ęsk i a u  kr. rcM ontefr,

z portretem Ko— 
g  _  1  ściułzki, Mio-

kiewkza lub s  
J j p l L  godłom pałek.*

j /B *  bardzo debrze
■ _■»? |T k  idący, na miru.

wyregulowany,
I ho, 3.9* 

llfftŁwdBlSi J  Iiarn\Łi.!i.ł 
z 8 kkwisM 

% j |  ~W mi piętnie wy*
konaoa k. 2.99

w duiym for­
macie z 10 
b tawiszami 

i 2 rejeetrami I 
kor. 7, z 3 
rejestrami i 
klawisze ? 

perłowej m -  
sy k. 9.80. Na dadanie wysyłam 
darnat i opłataie katalog ilustrow 
zegarów, zegarków, wyrobów jo> 
bilerakioh, ituńsk. srebra, przybo 
rów marrędzi -ogarnńitiaowskiob 
towarów
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i s
pracy Niejeden przeczytiw szy 

ten tytuł, pctrzęsie gło­
wą i d o «  '  Rycerze w  

d ^ -nyeb  czasach p rac j się nii zajmowali, lecr 
wojrą. I.udu pracującego zaś n ikt rycerzami ni' 
narywa. Kt-rtż to więc owi -ycerze pracy ?

Wu6zno ulowa i zaraz tyiul ten wyj“śnim> 
W ielu mówiło, iż ind polski ubi czytać jowief>i
0 królach, bohaterach, wojnach, a nie kocha się 
\r  powieściach z swojego własnego życia. Autor 
.Rycerzy pracy11 postanowił się przekonać, czy 

tak w  t8tx ciO jest i napisał powieść wielką, osnutą 
nj wypadkach, w pra ważnej części takich, któro 
się rzeerywiście zdarzyły pomiędzy ludem polskim.

„Ryeerzo pracy" są zatem powieścią z życia 
polskiego ludu wziętą. A wszyscy, którzy w lej 
powieści występują, górnicy, hutnicy, rzemieślnicy, 
rolfiley, kupcy, księża, lekarze i t. p., są owyrai 
„cyc irzemi", których uczciwa, pilna, umiejętna 
praca ule tylko żyw  a i bogaci. Lecz podnosi i uszla­
chetnia.

Jzasy we świoeio dzisiaj inne aniżeli były 
przed Jaty. Praca i pracownicy mają dzis aj zu­
pełnie inne poważanie, niż dawniej. Praca uczci­
w a nie ty lko nikogo nie hańbi, lecz zaszczyca. 
Ciągłe, w ielsa, mądra praea eałego lu d n i wąziut­
kich w narodzie jest podstawą jego dobrobytu
1 przyszłości. Słusznie przeto autor dał swojej 
powi iści ty tu ł „Ryrerze pracy'1

W powieści te, przedstawiony jest pracujący 
lad  patoki w Prum 'eh i to w pięciu ezęściiicb; 
w  wen wszej p. t  „W  królestwie ~n.arbnika“ wi- 
c  simy żyi to 'udu gór .ośląskiegc; w drugiej p. t. 
„W  Babilonie" życie Polaków w Berlinie; w trze­
ciej p. t. „Zbłąkane ptactwo" życie polskim  wy- 
< bcdzcow w Niemczech; w czwartej p. Ł „Nad 
polakiem morzem" życie Polaków nad morzem 
battyekiom; vr ptątej p. t. „Na dziedzictwie Pia­
stowem" życu  Polaków w Poznaóskicm.

Bez przesady posiedzieć możemy, że to jest 
najpoważniejsza powieść na tle ludu polsk;ego, 
jak ą  piśmiennictwo polskie posiada, powieść nowo­
żytna w której wszelkie spraw y religijne, moral­
ne, narodowe spóleczne, zarobkowe znalazły ob­
szerne uwzględnienie. Pomieść napisana jest żywo, 
bardzo zajmująco, jędrnie.

Ku wielkiej radości autora pokazało się przy 
niej, że lud polski bardzo chętnie czyta powieści 
z swojego własnego życia, powieści poważnej 
treści, kióre nietylko sprawiają rozrywkę, lecz 
i uczą. I  tej powieści rozeszło się tysiąca, gdy 
w _ izytai: wychodziła.

Cena „Kycerzy pracy" zawierających 952 
stron i 40 pięknych obrazków, wy not i w pię­
knej oprawie 6 Kor. bez oprawy 5 Koi Co

Administracji! „Prawdy1- w Krakowie.

BMJ

1ST MA
DUSZNO ŚĆ  B n  KUw irtlPa  
A blB B h -A b T B A  'y n a^cy  

proszek, przynosi 
nalyrhm laatow ; 

i  atałn ni gę.
Środek za lecan - p r rrz  lekarzy. —  Łezplam e próbki wysyła: 
schwan Apotheże, S cho tte .ii.ug  14, WhuOi Cen dużej 
b lu z a  ild Itr. 3.—. Po nadesłaniu Kr. 3 .2 5  przesyłka franco.

F i r m a  i s t n i e j e  o d  r o k u  I S t h ł .
P łó tn a  czesk ie  k a ż d e j szero k o śc i, d  m k f . d re l ic h y , 

r ę c z n ik i ,  sz lY u n y , sz rr ty  lig i. p tó ln a  b o le ro w e , se tł 
n a  n o s z n le  p e r k n e .  k r i lo u y ,  b a r c h a n y  o r a z  t r w a r y  
u e l n 1 m e , b ie liz n ę  s to ło w a ,  d r  u m k ą  i n ię s k ą .  o b u -  
n le ez b i d o  n o s a ,  s k a r p e tk i  i t. d. p o le c a  jak  n a j ta n ie j  
w  w ie lk im  w y b o rz e  fl m a  c h rz e śc ija ń sk a . fSłtST ( c n y  
k a r r ia o  ni* k ie  I s t a l e .  TUS® 245—9 -52

K r a k ó w ,
Sławkowsko 13,SFranelrzeir Parts gk,

33 t a e n a f  m i e n i e ! 49-52

W in a  do rnsty Cmi. u itiim  óJost.id n ku. 
dziekana P iotra  Kratt eeza w li»ansov . cnck 

Szepes mcęye W ęgry  
eWowe białe od 40 40, 50, 00. 70. 80 h. za liter, 
tokajskie stołowe od CO do 00 b. za liter, iokaj samoro- 
dny od 1 K.t 1 K, 30 h., 1 K. 00 b , U ,  3 K. 
tokaj „assu" od 5 K , 6 K., 8 K. w beczkach a w flasz­

kach liter o 30 b. drożej

Rycerz ,Maryi.

m “  _ h>- "■ h

1 0 0 0 © s z c z e p ó w  d r z e w  M o c o w y c h
plennych z koroną w yebodów anych % klima- 
e i i  górsi-.iifl 333

jabicnie, |w| czereśni, wiśnie i pze
jpo cenach bardzo przystępnych poleca

h t i r t n r j  zakład sadowniczy a  liwniiwy.

R y c erze m  M ary i b y ł s ła ­
w n y  h y tn aan  p o lsk i S ta n i­
s ła w  Ż ó łk iew sk i. N ie d a ­

w no, g d y  jego  g ró b  otw orzono,, a b y  p ro c h y  n ie ­
śm ie r te ln e j p i .n iec i m ę ż a  te g o  d a no  w  sgo g ro b o w c a  
p rzen ieść , z n a ia z io n o  w  t r .  m n ie  piei ■Weń z ra .p l- 

e m . „ P o d n ó ż e k  M aryl". T en  p ie rśc ie ń  h e tm a n  
n o sił z a  ży c ia , jak-o g o rą c y  w ielb iciel N ajśw  
M aryi P a n n y  i  z _iim go te ż  p o ch o w an o . Życie, 
s ła w n e  b o je  i cz y n y , o ra z  n a jc h w a le b n ie jsz ą  Sm erć  
n a  p o lu  b itw y  z T u rk a m i opow ie  w  ń rz e p ię k n y  
sp o só b  n a s z a  n o w a  powżeśd.

N a p isa ł ją  s ła w n y  p o lsk i powieściopisarz 
A rtu r  G ruszeck i, k tó ry  d o tą d  b lisk o  40 pow ieści 
swoich wydał. W szy stk ie  s^  piękne, b a rd z o  c ie ­
kawie nap! 3ane, a przeto te ż  c h ę tn ie  p rze z  w sz y s t­
kich czytane.

P o le c a m y  w ięc  t ę  n o w ą  p o w ieść  wss " itk irń  
c z y te ln ik o m  a  szczeg ó ln ie  c z y te ln ic zk o m . W po 
w ieści w y s tę p u ją  n ie w ia s ty  n a d a w y c z a jn e g o  d u ­
c h a  i w zn io s łe j p o bożnośc i, ja k  m a łż o n k a  h e tm a n a  
Ż ó łk iew sk iego , n  ta k ż e  n ie w ia s ta  zu c h w a łe j o d ­
w a g i M a ry n a  M niszchów na, k tó r a  c a ry c ą  nos- 
k ie w s k ą  z o s ta ła . N ik t n ie  p o ża łu je , k to  t ę  pow ieść  
zam ów i.

Cena aa całe dzieło shtad&iące się z 50 
zeszytów 6 Kor. oprawna 7 Kor. Do nabycia w

j?Oministr?cyi ,.pratfty“  ¥  Krrkowie.
ar O*- Tri M 1

XSr Ameryki
[ t m a d y ,  A r g e n j n y  i J * ia ^ y U i w ysyła  

najtańszą i najkrótszą diogą koncesyonowar.e
Biuro podrójy Jadwigi Hronijffcryrj w Trzebini.
250 Pocida i telegra! w miejscu. — T.lefor Nr. 10, 6—2
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wydawnictwo przepiękne, na kosztownym papierze, 
ozdobione kilkaset obrazkami, w bardzo pięknej 
oprawie, zawierające okoio 400 stron. Cena barcbo 
niska, tylko 4 korony w pięknej opraw5e, z Drze’ 
syłką 4 Korony 20 hal. Przepiękne to dzieło winno 
znajdować się w domu każdego Polaka.

Zamawiać należy w Administracyi „Prawdy**, 
Kraków, ul. Stolarska I. 6 za poprzednim nadesła­
niem należytości, gdyż inaczej nie wysyła się.

Wapno azotowe
j e s t  n a j l e p s z y m  i  n a j t a ń s z y m  

naw ozem , a zo to w ym .

C e n n i k i  i  b r o s z u r k i  
a a r m o  i  o p la ln ie .

J ó ze f K a r  r  ach , Lw ów  
K o ś c iu sz k i 18 .

Zad ziw iająco  tanie ogrodzenie!
Snzucyjny wynalazek!

ca

e s m

W

Bar dag J iznc  uznania j pocizięKo wania świadczą o przewy- 
bori 'ej doskonałości 6 ' S<*l-enei <*ii l l i - i i - j a r i i  wyrabiane z 
- cv ii owauego dniUi. Cena za J metr kwadrrtowy wynosi 
SC, Cul. i wyżej. Zamówienia przyjmuje jedynie wykonawca

A/.eksander Haidekiter, fsBrpłia prcęl̂ alni ttrotU fllafl. i StTID
Budnpest V III, UliiSUut Id  >Tr. 81 B udnpest.

[ Tama-, y j b k a  i suarieiina obsługa. Ilust;-. nonntki darmo i op ła ln ie . ł3,J“

t^3ow$ti,j Bcfioty-bUii Byt* 
Spor- • ■Artaiery! n# ubr«nia i  eolsKifj Ikainl iii. i rj knltn.jgt 
2anHt>Korcm t < podwoj il« 
ki jconych nir> * nadi«n ij 
I rw al, c przy 'b u  rut 
; Proszę ję  p rrekoraclł* . 
Sądaf d—no cera ia ni atu* 
ma zimowe męzkio I dziecięca 

Towar klbry i  |  n i, podoba 
i Lam.atbo i wnc . pięniędae

i/ t e A n ic n iE a u l
Ss. rfjfod opiekę

tkalnia 
■Korczynie

(Qalwv?i 1

l ł l Moczenie §  łóżka1W »

usuwa nat-ebmiaau ił»< ■ j»_
wnie atra o»» -.obudś ai<;*4. 
. *zy oodaniu a ieku i  ptei 

objaśnienia za darmo,
-a s tytu t jlesculap jiw.  42H 

Regensbnrp v  Bawaryi.
7, b r a k u  n r e js c a  o fia ru je  

s z tu k ę  o k o ło  295

3 0 0 0 0  a n e .r O w  r e s z t k i
z 6—12 m e tró w  s k ta d f ją c e  
się  z  f lan e li d la  tu r y s tó w  
n a  m ę s k ą  1 d a m s k ą  b ieliznę, 
m a te iy i  n a  b lu z k i i u b ra n ia  
pościeli, n a n k in g u , tk a n in y  
"um btłrsk ie , z gw  a r  j.n o y ą  to ­
w ar b ez  u s te rk i  P rz e sy łk a  
w  6 kg . p a k ie ta c h  oko ło  45 
m tr .  z a  p a k ie ;  k . 10 20 z a  za 
liczb ą , poi s ąw szy  od  kg . 50 
p rz e s y łk a  fra n k o .
M T  U if* g a l  Bardzo korzy- 
sine dla odsprzedająeyen, któ­
rym udzielam :i"/0 rabata. 1® $ 

P ró b e k  n ie  tn ie  .się Je­
d n a k  bez ry z y k a , g d y ż  za  
n ie r a d a ją c y  się  to  w g" z w ra ­
ca  się  n a leż y to ść ,

LU D W IK  I. UOiISf, 
Wyrćb płótna, bawełnianych i ada­
maszkowych tow. Nactaód, Ci«ohy.

S trze lb y !

d e d r o l n f ó w k i  od  K. 26.—
b u b e l t ó w k i  „  35.—
f^ic-beriy „ 8.5-1
B e r o l w e r y  , 5 . -
1‘ i r t a l e t y  „ 2 .—

N a p ra w k i ta n io . Cfiirnibi ilu - 
s t  o w an e  d a rm o  ’ o p ia tid e

k m i ń  OusBł
a. d. S taatsbahn, Czeciry Nr, 434

Maszyny
dow y r o b u  di e b o t i e i t

Maszyny
do

wyrobu cegieł cement

2j7 d ' . ^  ę
C em en  t

za gotówkę I .ta spłaty.’ 
ratami dostarcza

j ! .  ?.xM%
ul. K e tory aa 1.

C enniki w ysy ła  aię darm o

Już fii$y
n ie  za m ie n ię  n ie g o  m y d ła  
od  c z a su  ja k  u ż y w a m  B e r y -  
m # u n a  m y d ła  m leczno -lilio - 
wt-go z k o n ik ie m  od firm y  
B e .g n .a n u a  i Sp. z T e tsch en  
n. Ł a b ą , p o n ie w a ż  m y d ło  
to  je s t  n a jsk u te c z n ie js z y m  
n a  p ie g i z w sz y s tk ic h  ni y d e ł 
m e a y c y n a ln y c h , ja b o te ż  do  
p ie lę g n o w a n ia  p ię k n e j, g ła d ­
k ie j i d e lik a tn e j ce ry . P o  
80 h. a o  n a b y c ia  w e  w sz y s t­
k ic h  a p te l.a n h , d ro g e ry a c h  i 
s k ła d a c h  p e ”fum  itp . 336

Prz/  gliwnym  trakcie,, 
kilka murowanych

^ a r c z e n i f
budynki w dobrym stanie^ 
s ą  do  sprzedank., e w e n ­
tualnie z przyiegłem? g r n u ­
ta m i. Bliższych szczegó­
łów udziela 31HJ,

Zui$ (tóbr Kozy,

S A R M O
i opłacone otrzyma każdy n-oi 
cennik' głodny z przeszło 3000 
ilustracyami przedmiotów ńo 
użytki, i w tjkałów  na nodark 
najrozmaitsze, który na żądacie 

natychmiast wyRyiarn. , 0„ 
C. i k. dostawi® u woi-u

a  A NWS ROjjf B A D
S tr t i -  Nr. 4»l» JT-eł-ti-. )

“« ....

Najwiękriy dom e x ;i! r ta w y ''

S. fe iiz  §
A ir a  k ó w , św. G ertrudy nr. 28 

założony w 1373 roku 
poleca

a i ę a h i e  n u k r .  r c m o u t o i c
z uo'tr6bem 
Kościuszki, /

Mickiewicza,
„goiłem  poi- 
skiom,zobra- 
zam. .iwiijty- 
tn', dbbrzB 

idący na mi­
nutę wyregulowany K .  3 , 9 0  
H a r m o n ik a  < 8 klawiszami 
piękn.e wv ko na na l i u r .  ^ r C “ 

w dużym Icf-
n eie z 1 ) kla-
- r i s z a n  i i 2  re~  
i e s t r a n i  i  k ia *  
w is z ę  z  perłe- 
«ej masy K .  
IŻ.GO. Na żą­
danie wysyłaH 

awno i oył«- 
tnie katalog 

ilustrowany ze­
garów, ztgar- 

wyrotipw T iA »tB isk icii ehiń- 
skiugo Era1! .  • rfte tow-ndw ma- 

zycv;ay«a i  t* d, 21—26

i
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27i S e n ^ a e j jn y  w y n a la z e k  i 9 0 9 !  1—3C
Samopału. świeco m« tal. „Jop te -u do napełui&dia odtłuszczoną naftą

w użyci’ 10 razy tańszą j^k zwy£l„ świeoe 
m owe mb , , >oryno , gd ,ż  jedn' luzowe 
nap* nion o, itó n  koui. ' ' 6—6 bwerss/, 
św’ecl piekt.e bez wO"‘ 18—20 . —
Swiatro reguluje się wi dług upodobania 
w.ęieze i mniejszo, dla tego też do użycia 
zarazem jako nojna u p l  „J ap: sr1 zapala 
cię sam — bez zapałki — za pomocą zwy­
kłego OTryc. men a kółka z kra utrem, 10 
la t gwsrancyi za zepsirta i  dobroć w użycie 

W ażne dla kaiuej ano lii, zwłaszcza la 
hoteli, eospód, bandló, fabryk i kościołów 
itd. O. na kor. t . — 3 s z t  kor. I'* .— 6 szt. 
for. 3 0 .— 12 s z t  kor. 0 7 .— z u mór, do 

lampki nocnej kor. 1.— za zaliczką. Zastępcy, 
odsprzedający w, ,ęczie poJzulŁwaoi.

iAoefr, węu .  prze .sięb orsrwo „ U t  o ń" dla pat. w y . u „ów 
W a f d e ń  V ., W i e d e n e r  U a n p t s t r u s M  1 0 4 .

10—52
\ % i  i S Ł  A “ 164

fLndowe Tow. wzaiernych ubezpieczali w Krakowie,
jefc — ol. Refortmcka 3r II. p .  ~
koncesjonow»"‘» refciryptem c. k. Nam-esb istwa z 13/° 1908 I* 
18.054/pr. założone w interesie włościan, staraniem Polskiego Strc" 
nictwa Ludowego przyjmuje do ubezpie-zeum od ogn,a: budynki, 

-^Bwentarze martwe i  żywo, rnal on.*i6o domowe, towary -i zapasy, 
loraz wszelkie ziemiopłody w a, unie i z.srme, pod moŻL najdo­

godniejszymi warunkami.
( W l  , J „ U  ubezpiecza w Galicji, w  WielkiemuKsi gstwie Kraków • 
'V  skiem, na Buków .nie i na Śląsku.

l U j (.}g «  przyjmuje nbezp’Scźenła r n c u m tM  inw en^rzy, to- 
'}} i  B id ) warów, zboża i paszy «z względu n r to, gdzie są 

na razie ubezpieczone bndyn-i
T I /-.* - } 0 i i  pośredniczy również w ubezpieczeniu zrannopfodó, 
TT 1B12Ł (j gradu.

W i ( J  AL ma age itó * po wsiach i miastae: Siedziby ugentt r
TT l t a d  uwidoczniają godł agerayjne (biały orzeł piastowski

w ozerwonem poln).
W sprawach ubezpieczeń od ognia f gridu w tych 

igminach, gdzie niema jeszcze agencji, należy zwra­
cać się wprost do Dyrekcji „Wisły".

(iJ ^ e z & a  i u i l l o w a  C h o m a s a
ze znakiem .Gwiazda*

Stern,
na wszelkie gleuy najskuteczniejszymi i najtańszym
nawozem  fosforowym .

B a c tn o M  p n e d  ia>' f f lfa a ta m ll
'Przed takowym* ustrzedz się i-ożna tylko przez za- 
[kupno towarr w sdlo zawartość! ^wasu 'osfor weem cy- 
'tratowo-rozpuszczalnego, gdyż falsyfikaty Jak ip z su- 
jrowych tosfatów nie są wcale luo bardzo n—i jytra- 
tow rozpuszczalne. Jereralny R iprezentant dla *

cyl i Bukowiny. 115
d oze i Karraęli, f wów,ul Kościuszki 1.18,

Crrniki 1 broszurki objaśniające darmo 1 opłatnle.

„WIAZANKA PIEŚNI POLSKICH"
|»atryotycznych, zawierająca 125 stron druku, ko­
szt lje w  ozdoonej płócienne] oprawie 50 hal., a 
w  broszurowanej 30 hal. Książeczkę; ta  winna się 
znajdować u każdego dobrego Pola'ia.

Zamawiać należy w Adminiftracy] „Prawdy", 
fraków , ulica Stolarska nr. 6, a zamawiający wi­
nien przesłać zaraz zanłatę przekazem lub markami, 
Inaczej zagiówiema nie uwzględniamy.

» ?  e l. - ifz  T tt  JL f . C  JL 1 V r

— Prrwme chronione —
J e d f n J e  p ra w d z iw y  ■ z n a k ie m  
o c h ro n n y m  w yobr. Z a k o n n ic ą .
Działa niezawodnie we wszystkich 
zasłabnięciach organów respiraoyj- 
nych, kaszlu, wymiotach, ohryp- 
kach, katarach krtani, oierpieniaoh 
płuo, kurczach żołądkowych, za­
paleniach wszystkich wewnętrz­
ny oh or^. nów, braku apetytu, nie­
strawność’" za wardzaniach etc. — 
Zewnętrznie we wszystkich słabo- 
■■ oiach ust, bóln zębów, ranach z  ̂
powodu ognia, strzykania ozton-* 
kow, wy rzutach, spec. iuflutucyi 
eto. 12 małych lub b podwójnych 
butelek , sino też 1 duż* specyalns 

butelka familijna K o ro n  S.
aptekarza A. Thierry jedynie prawdziwa

m a ś ć  e e n t y f o l i o w n
jako nadspodziewany, niezawodny i niedościgniony śro­
dek leczniozy we wszystkiob _as tarzały oh także rc lacb 
rakowatyoh, wrzodach, zranieniach, zi paleniach, zły o o 
nogach, abscesaob, usuwa obce ciała, Topieniach, przy- 
c z y ji•  się po największej części do zapobieżenia bole­

snych ope.acyi. 2 słoiki ikoron 3 .00. 
Zamówienia adresować:

apteka pjo Aniołem Itr6żem  f i .  Zhierry
w Prrgrada obok fiohitsch.
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Kto się chce przyjemnie i 
pożytecznie zabawić, nie­
chaj kupi sobie 'prawdziwy 

francuski

P a l h ć f o n
który gra jak prawdziwa orkiestra, śpie­
wa i mówi wyraźn.e i głośno jak żywy 
człowiek. Aparaty od Koron 45. Płyty 
dwustronne po Kor. 2,50 i 4.50. Pieśni 
ludowe, narodow*e. Oblite źródło docho­
dów dla C z y t e lń ,  o tc  k i G o sp d i1-
j a r  Żądajcie cenuikćt, larm. i onłatnie. T f J

S. Gradziń;ki i T. Berger
Kraków, Szewska 10.

—  Naprawy we własnej pracowni. Oeny niskie. —
338

Do sprzedania
zaraz z wolnej ręki z j » Kor. 27 00C 44 morg. pola 
w a z  z zabudowaniami gospodarskiemi i zasiewem 
w powiecie Pilzn:3ńskim.

Bliższe warunki kupna wyjaśni p. Ję« lr*e | 
uincif m a  w Siedlisk ach poczta Brzostek. a.h



P B A W D A

Jeżeli kas zlecie,
jeżeli jesteście zachrypnięci, jeżeli ciężko ort- 
dechacie, jeżeli pocicie się w nocy, jeżeli je­
steście  zaflegm ieni, zakatarzeni, jeżeli ból w

piersiach czujecie, to  dowodzi, żeście się prze­
ziębili luo nabawili influency, jednak sym ­
ptom y te m ogą mieó także poważrtie:sze zna­
czenie. Przeto poieca się najusilniej zapobie­
ganie dalszem u rozwojowi choroby Do tego  
celu w ychw alany jest, polecany przez w ielu le­
karzy środek dom owy, O rkeny’a  ni sód lip o -  
m  ySyrop). Próbna, fllaszka O rkeny’a miodu 
lipow ego (syropu) kosztuje 3 K., duża flaszka  
5 K. 3 flaszki za 15 K. franko w ysyła  za 
zaliczką tylko apteka „pod Apostołem**, w Bu­
dapeszcie, József —  kbrut 64. Dopot 27.

<1
Folsko-Am opykai tsLi

K a le n d a rz dl? w ychodźców
na pele iSiłfl. 274

Jest to pierwsze i jedyne w swoim rodzaju 
Wydawnictwo, Btanowiące jakby ludową encyklo- 
nedyę wychodźczą. Kalendarz ten oprócz wierszy­
ków i powiastek na tle życia Polaków na obczyźnie, 
obejmuje mnóstwo praktycznych, wskazówek i prze­
stróg dla wychodźców sezonowych i zamorskich. 
Obszerne artykuły pouczają o warunkach płacy 
i  pracy dia robotników rolnych w Franeyi, w Danii, 
w Bzwecyi i Czechach oraz o widokach dla emi­
grantów do Stanów Zjednoczonych Ameryki nół- 
flocnej, Kanady, Brazylii i Argentyny. Artykuły 
,zćob'ą liczne ilustracje. Kosztuje wraz z przesyłką 
pocztową

= j = _  9 0  h a l e r z y .  = r
Do nabycia w *

f c n i s t r c y i  „P ra w d y " w  Krakowie, ulica I h l a r n  i 6.
Przesyłka tylko za poprzeduiem nadesłaniem 

należytośei wraz z kwotą 10 ha? na poi to.
Za zaliczką tylko w większej ilości.

‘ Starka ochrnma: „Kotwica1

Ltoiment. Capsici tomp.,
z a s tą p ie n ie

K itw isffiesjo  P a M s p e łte S K
jest powszechnie znane .];iko wysmieiHiC, ben uśmierz j--, 
i jż-'ągaj*c8 nacierania w zpiiąbiemacl. itd.; do nabycia 
we wnzyśtiueL prawie aptekach po cenie 80 -al 1 1-40 
i 2 K. Przy kupnie tego wszędzie utuoirmego śr«il i domo­
wego trzeba przyjmować iyiko lu ie—i oryginaŚłie w pudel­
kach z naszą ocińonną marką „Kotwir^'1, w tt_ :ja s  joeteśmy 

pewni, że otrzymaliśmy preparat orvgiaałhy

Apteka Dr. Richter? pod „Złotym hWfem
w  P r a d z e ,  ulica Elżbiety No. 5 nowy

Telegram  ac W iedm alll
Dia wprowadzenia naszych z palii czek 

kieszonkowych „Casor* postanowiliśmy za­
miast każdej inifoj reklamy sp»w i  ó 150CO 
sztuk po cenie fabrycznej i można je otrzy­
mać za następujące zniżone oeaj

1 sz> zamiast kor. 3. ty* kor.,*.— 
6 s z t kur. 8 .— 12 sal. kor. .1 J»— 
za laiicztą.

Po wyprzedaży tych fabrykatów rekla­
mowych podwyższy Bię cena znowu do nr 
minaino’. 2‘"2 l—80

„Chsar11 najlepsza zapalnta-ba liieswm 
kowa w św;eeie. Jedno przyciśaieio ł na­
tychmiast światło i ogiehl N łjd ; nie 
wodził — ŻKjdna baterya! — Krzesiwo do 
wymiany dlrkego długoletnia trwai łśól.

lstr,-wifer|V8 ilpsiwsb „IhioiT dla paleni wplaikoff,
W .e ite ś  V., W ied ea er  n a n p ts tr  isse  &©4.

3aSs I  g d g ie
m a k s i e  z c r p ] i k n ?

Książeczką zawierająca wskazówki 
ważne dla robotników wyjeżdża­
jących za gran-cę za zarobkiem.

JDc n a b y c ia  za a a c ljs ł i ’e  <10 
h a l. fcof.ow ką l a t  m a r k a m i  %v 
j JMINIsTKACta „PJ l W h Y “ 
K ra k ó w , u ł 'c a  S to l a r s k a  1. 6.

—  J L y i - a - J I o w & r j .
Części do rowerów i af- 
tykuty sportowo. Zr 
gary, broó, nuży-  ̂
maszyny do rzycm, s a ­
lowe i skoizar towary 

luzsnsewn.

Najlepszego uznania fa- 
bryk.t. Niedoścignionej 
jakości i wyposażenia.
Premiowano -łotym me­
dalom z . letnią gwą- 
rdncyą podług cennika
Wyborny materyhł czystej rob ety, bardzo lekki bieg; 

są ze 3tą L y r a -  R o w e r ó w .
Otrzymać takow e m oźra  SS@T w o ln e  o u  d a  

■ przez A ustryaelne F ilie .
Najniższe ceny. Sfas tej o j  p o sz i irii a a ł

0. k. Pooztmistrz M. Junger w St donosi: Pań?1*-; fcifrykat 
powszechnie się podoba. Prawdz.wie podziwiać się musi. że łp- 
bryka taki soudnio zbudowany, wezy-.tk *n wymaganiom. nowożytnym 
odpowiadający, lekko biegnący Łp Iow.mc za rzeczywiści# nisóą cenę 
W Świat targow y dostarczyć może . . .

fyra-SakraS-Werke jk m a a  i prehztou |
Ż.tdać pioszy bezpłatnego p r/y sk n ia  n.ojcgo wspaniftłero kafa.ogh
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jesteśeie zakatarzeni, zachrypięci, zaflegmieni i cięźkc oddechacie, fluidu Fellera 
®  z marką „E'saflu'd“. My sią sami przekuwaliśmy o jego skutku leczniczym uspoka­

jającym kaszel, ciż; .. ziającym, przy bolu piersi, szyi etc. Pirbdy tuzin 6 Koron, dwa tuziny 8 Koron
60 halerzy franko Wytwórca jest tylko antekarz E. V. Ftller w Stublcy, E^aplatz Nr. 178 (Kroacya).

10.000 KOROM NAGRODY
S > f«A  i¥ U 3 H A .T Ą C Y ^ L I  K A R O ^ T C T  I  £ Y S V € f l .

Porost brody i włosów n a  głow '0  istotnie w 8 dniach wywołają p r a w  I H w f *  
d i r ń s b i  „ B a l s a m  Mo;, .  sta rzy  i m iolzi, mężczyźni i kobiety, ożywają 
tylko „ B n l ;  a r n a  Mosr* do wywołania pcrostu brouy, brwi i włosów, jest no­
wiem dowiedzioną rzjczą, że „ B a l s a m  M us“  j e s t  f e d y n y m  ś r o d k i e m  
n o w o c z e a n e l n i e d i y ,  K t ł r y  w  u r z e c i a g n  9 d o  11 d o i  przer działania 
na cebulki włosów w ter sposoi, na nie wpływa, ża włosy zaraz zaczynają rość. 
Ręnzy się, źa środek ten nie je3t szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy
r 1 0 . 0 0 0  k o r o n  g o t ó w k ą  ~1 1

k a ż d e m u  g o ło w ą s e m n ,  ł j r s e u n ,  lu l i  r z n a i - i e  w ło sy  u t a j  ;c e tu n ,  
.k tó ry  U n ls a .m il M a s  p  z e  s szeńĆ  ty g o f li- i u t* .» a ł  b e z n k n te e c a ie .

O ivaga :  Jesteśmy adyną firmą, która doje tego rodzaju puręczenie. Le­
karskie >pi y i polecenia. Przed naśladownietwami ostrzega 3>ę u s l i a i e .

sprawie prób z Pafi"kim „Ba.ssiiiom Mos“ mogę Panom donieść, ża 
z tego balsamu jestem zupełnie zaiic wolonjś Jnż po ośmiu dniauh. pojawił się 
■wyrafny porost włosów, a chooiaź włosy były jasne i nrękfcie, były onH p-zec tż 
bardi, mocne. Po dwóch tygoaniaoh przybrała broda pó roli pierwotną barwę 
i  dopiero wtenozas ujawniło się nadzwyczaj korzystna d. iatanip (Paóskiego bal­
samu. DziękUJąo, łączę dla WP. wyrazy poważania I .Id . !>r. T y c r g ,  K u p e n b a  ><a» 

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dy3kr. Po otrzym ania należytośoi 
lub za zal.czkę. Pisać do najw iększego w św itcie osobliwego handlu

W - M k A m t ,  m m m  m  MilARK (Ilania)
łOpłata k_rt Łaresp. 10 ta i, a listów 25 Lal.)

A  A  ■*. A A .  A  A .  A  -A.  A .  -A.  A-  A  A.  A  A  A .  A  A,  A.  -A.  A  A  A .  A.  A  ,0.  ^  ■

lilii il. wszelkich śp i ?/OJSKOWVGH
rm. c. i  k. kapitana audytora (sędzia wojskowy; 310

3ó7efi? $ fartu sie v;;cza  w  K ra ko w ie  nl Zwierzynucia L 2b.

I p l  krajowy i górno - śląski
229 dostarcza, flrmi 11-10

f i ,  $ r f l *  3 { r a £ c & * ; f  S m o l e ń s k  2 6 .
________ KLjT Z a d a te k  p o ż ą d a n y  " M i

. T n a r t w i M i f r
Prześliczny utwór sceniczny treści narodowej 
z Kościuszkowskich czasów w 3-ch aktach, bardzo 
łatwy ao wystawienia na “.cenę, nadający sie 
do wszelkich patryotycznych uroczystości i in­
nych rozmaitych obchodów, speoyalnośd d la  
t e a t r ó w  a m a t e r s k ic lr  i w ło ś c ia n *  
s lc ic ł1; — wysyła za nadesianiom 1 Kor.

R rS a k c y : „ p r a v 9 y “  w K ra k o w ie .

UL :CZ P I J A Ń S T W O
zanim. prjanioa przehroczy praw o.
R atu j go, z an h r alkohol lite m is iw y  jego  zdrow ia, ehęcl do ,.raey i  m ą ją tk u ; za­

nim  Sm‘ —ć b i „  . zynl ra tu n k u  v,bytceznjjn.
źoora , d  suro tłam dł i alkoh >H i sprar„ia, że pijaoiea uozuwa wstręt de 

m  >,»v alkoholowych.
« o m  je, zupełnie n i e t i k o i l l i n ’} i działa 'ak skutecznie, że na eet nało­

gowi pijacy w jeej już dc nałogn swego nia powracają.
C c o m  jest najnov sze o* wiedza i nauka pod tym względem wytwcnyip; ta­

kowy uratował u t  tysiąoe ludz! od nędze i miny,
C®om iest łatwo rozpuszczalnym wyrwc.ym tak, że np. gospodyni domu moża 

go lać mężowi swemu w nap iju poiannym i ot, tego bynajmniej nie zauważy. Na;- 
ozęścięj odnośny człowiek nie może. poją, dlaczego odraza znieść me może alkohoia
i lum ena, że nadtrsycie są tego nrzyczyną, tak jak izęsto nczuwn się wstręt do po­
trawy, którą się zbył często spoi

( o o m  powibier kaziy ojciec uawaó swemu lynowi studentowi, żarnu tenże 
przepudiri w egzaminie, bo chociażby i on nawet ,nszcza nie podlegał nan ięt- 
nośo pijańbtwa, jednakie alkohol osłabli jego umysł. wogóle powinien każ ly. 
kto mc < ot. i. dość silnej w o -. aby powstrzymać się ęd używania spirytualii za j t  
dawkę C o o m . Takcwe jost znpełme nioizSoJl. wy. Używający alkoiimi zaohowuje

przez to swe .drowie i oszczędza dożo pieniędzy, które wy aa łby na wirn;, niwo, wódkę lub LI -ery.
Breparat Coom kosztuje 10 koron i zostanie wysłany po nadesłaniu pieniędzy albo za zai czką pocztową przez

Cocm Institut — K openhaga 304: J?1. — Dania.
Na listy należy nalepić znaczek 25 ha’\. na karty poczto* e 10 hal.

N a rz e ln y  r e d a k to r :  X  M K ąd z io ła , — O dijow dedz ia lny  r e d a k to r :  S t e  1 a n  S c h w e i c n l e r .  
CzuionkamL drukarni „Katolika11, spólkt wydawniczej z ogr, odp. w Bytomiu.


